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Narady pokojowe 
między paósM

(Maloemi a Rosig.
Sprawa Polski, Litwy, Kurlandji 

i Inilant.

Brześć Litewski. 28. XII. (WTB.) XV 
toku odbvtv« h dziś przed południem nnrad mię 
dzv delegacjami czwórnrz.ymierza i Rosji ukoń , 
czono tymczasowe naradv nad temi punktami 
które także przy zawarciu osólneso pokoju u- 
regułowane bvć winnv miedzy Rosją z jednej, 
a państwami temi z drugiej stronv. Najpierw 
stanęło porozumienie co do przywrócenia 
przerwanego przez wojnę stanu traktatowego. 
Dalei postanowiono, że pod względem praw­
nym iak i eospodarczvm jeden kraj nie ma bvć 
gorzej traktowany przez drugi kraj jak który­
kolwiek kraj trzeci, nie mogący powoływać się 
na prawo z traktatu. Prawa wojenne maja 
bvć zniesione a dotkniętym niemi przywrócić 
należy dawniejsze ich prawa albo dać odszko 
dowanie. W dalszych przepisach określono 
bliżej zasady, ustanowione dla kosztów i szkód 
wzajemnych, mianowicie porozumiano się co 
do traktowania szkód, jakie powstały dla osób 
cvwilnvch poza obrębem terenów wojny. Co 
do wzajemnego uwolnienia wvmianv jeńców 
wojennych i internowanych osób cywilnych 
stanęło prawne porozumienie, tak samo co do 
zwrotu statków handlowych. Wreszcie prze­
widziano pospieszne podjęcie stosunków dy­
plomatycznych i konsularnych. Pod wzglę­
dem gospodarczym wyłoniła się zupełna zgod­
ność co do natychmiastowego zaniechania 
wojny gospodarczej, co do podjęcia stosunków 
handlowych i co do zaprowadzenia zorganizo­
wanej wymiany towarów. Dalej porozumia­
no się w zasadzie co do podstaw, aa jakich u- 
regulowane być mają stosunki gospodarczy 
obu krajów.

W ważne} kwestii traktowania zajętych 
terytoriów uczyniono ze strony rosyjskiej na­
stępującą propozycję: Rosja wycofa wojska 
swe z okupowanych przez siebie części Ausłro- 
Węgier, Turcji i Persji a państwa czwórprzy- 
mierza wycofają się z Polski, Litwy, Kurlan­
dii i innych terytoriów Rosji. Ludności ob­
szarów tych dana zostanie możność swobodne­
go zupełnie zadecydowania w najkrótszym 
iciśle określonym terenie o kwestii przyłącze­
nia się do jednego lub drugiego mocarstwa al­
bo o utworzenie państwa samodzielnego. Nie 
dozwolona jest przy tern obecność jakichkol­
wiek wojsk na obszarach glosujących. Wobec 
lego zaproponowały Niemcy, by pierwszym 
dwom artykułom stanąć mającego traktatu 
preliminarncgo dano następujące brzmienie:

Art. 1.
Rosja i Niemcy deklarują ukończenie sia­

nu wojennego. Niemcy byłyby gotowe, skoro 
pokój z Rosją zostanie zawarty i przeprowa­
dzona demobilizacja arrnji rosyjskiej, opróżnić 
obecne pozycje i zajęte terytorium rosyjskie, 
,• ile z art. 2. uie wyniknie coś innego.

Art. 2.
Rząd rosyjski przyjmuje do wiadomości 

■Ofhwaly wyrażające wolę ludn, która żąda dla 
Polski, oraz dla Litwy, Kurlandji, części Es- 
tonji i Inflant, zupełnej samodzielności pań- 
atwowej i wyłączenia z obrębu państwa rosyj­
skiego i gotów jest wyciągnąć stąd wynikające 
konsekwencje. Naradom i postanowieniom 
osobnej komisji pozostawia się termin i błiż- 
|ze sposoby koniecznego zdaniem resjan

zatwierdzenia istniejącej już dekła- 
rarji za oderwaniem się od Rosji w dro­
dze glos rwania ludowego na szerokiej 
podstawie, przy którem wszelki nacisk wojsko­
wy winien bvć pod każdym względem wyklu­
czony. Rówmobrzmiące w zasadzie sformuło­
wanie zaproponowano ze strony austryjac- 
kiej.

Dełeeacja rosyjska przyjęła do wiadomości 
to oświadczenie i zaznaczyła stanowisko swe w 
sposób następujący: Jesteśmy zdania, że jako 
istotny wyraz woli ludu uważać można tylko 
takie oświadczenie, które ie«t wynikiem wol- 
nego Głosowania dokonanego przv zupełnej 
nieobecności obcych woisk na odnośnych ob­
szarach. Natomiast nrnnonujemv i obstaiemy 
przv tern, żeby nnstnniło iaśnjejsze i dokład­
niejsze sformułowanie tvch punktów. Godzi­
my się wszakże na to żeby celem zbadania wa­
runków technicznych dla urzeczywistnienia 
takieoo referendum (Glosowania powszechne- 
pol tudzież celem wyznaczenia pewnego ter­
minu dla wycofania wojsk ustanowiono komi­
sję sneciatna.

Na oeńl należy z przebiegu dotychczaso­
wych rokowań stwierdzić z zadowoleniem, że 
zapatrywania państw reprezentowanych co do 
uregulowania najważniejszych kwestii zga­
dzają sie w licznych punktach, w innych do 
tego s|opn:a zbliżyły się do siebie, że uzasad­
niona jest nadzieja porozumienia także co do 
tych ostatnich punktów.

Brześć Litewski. 28. XII. (WTB.) Na 
dzisiejszem trzeciem i ostatniem przed rozpo­
częciem postanow!onei przerwy posiedzeniu 
plenarnem przewodniczył bułgarski minister 
sprawiedliwości Popow. Po otwarciu posie­
dzenia złożył minister Popow przewodn:ctwo 
w ręce przywódcy delegacji rosyjskiej Joffe. 
Tenże wygłosił krótką przemowę. Następnie 
wystosował Ibrahim Hakki Basza kilka słów 
do żgrómadzenia. Życzył on delegatom rosyj­
skim szczęśliwej podróży i zakończył słowa­
mi: Do szczęśliwego zobaczenia w dniu umó­
wionym. Przywódca delegacji rosyjskiej dał 
również wvraa zapatrywaniu, że rozpoczęte 
rokowania stanowią, dobry początek i pozwo­
lą się spodziewać, że niszcząca wojna nieba­
wem się skończy; następnie zamknięto posie-' 
dzenie.

Jak wiadomo ustanowiły delegacje, per­
traktujące w Brześciu Litewskim, przerwę 
dziesięciodniową w ogólnych rokowaniach 
pokojowych, aby w tym czasie pozostałym 
państwom koalicji dać możność przyłączenia 
się do rokowań pokojowych. Równocześnie je­
dnak zgodziły się obie strony na to, aby w 
miedzyczas:e prowadzić dalej rokowania nad 
temi kwestiami. którebv także na wypadek o- 
gólnycb pertraktacji były przedmiotem spe­
cjalnych układów między Rosją a państwami 
centra Inemi.

O tvch dalszych rokowaniach, dotyczących 
specjalnie i przedewszystkiem Niemiec i Au­
strii z jednej a Rosji z drugiej strony donosi 
podane wyżej sprawozdanie urzędowe. Roko­
waniami temi objęto sprawy przywrócenia 
traktatów przedwojennych, wyrównania 
szkód wojennych, uwolnienia i odesłania 
jeńców i internowanych cywil­
nych oraz pod jęcia stosunków dyploma­
tycznych i konsularnych. Szczegółów 
uregulowania tych kwestji telegram nie poda- 
je. Dalej zgodzono się na natychmiastowe za­
kończenie wojny gospodarczej, na otwarcie 
komunikacji handlowej i urządzenie 
„zorganizowanej wymiany towa­
rów". Są to te sprawy natury handlowo-eko­
nomicznej, na których spieszne załatwienie 
już w traktacie rozejmowym państwa central­
ne silny kładły nacisk.

Ważniejsze jeszcze, a szczególnie dla po­
laków pełne znaczenia są sprawy teryto- 
rjów zajętych, a więc przedewszystkiem 
Polski, Litwy, Kurlandji, które rów­
nież omawiano. Delegacja rosyjska zapropo­
nowała tu przedewszystkiem wycofanie 
w o j s k, i to w ten sposób, że równocześnie 
odwołane być winny wojska rosyjskie z ob­

sadzonych przez nie części Austro-Węgier 
(wschodni skrawek Galicji), Turcji i Persji, a 
wojska czwórprzvmierza — znaczy s'ę w tvm 
wypadku niemiecko-austryjackie — z Króles­
twa, Litwv, Kurlandji i pozostałych części Ro­
sji. Dopiero potem ma ludność tvch tery­
toriów w ciągu pewnego terminu zupeln’e swo­
bodnie zadecydować, do jakiego państwa chce 
się przyłączyć lub czy chce tworzyć państwo 
samodzielne. Wszelka obecność wojsk obcych 
jest na tervtorjunf, gdzie odbywa się glosowa­
nie, niedopuszczalną.

Widzimy tu zastosowani w praktyce 
pyawa o samostanowieniu narodów do ludno­
ści tvch ziem, które wojna wyłączyła z do­
tychczasowego ich stosunku prawno-państwo- 
wego. s*

Na to, stanowisko rosyjskie odpowiedzieli 
delegaci Niemiec i Austrii oropozvcjami, któ­
re w kilku punktach różnią się od tamtych. 
Niemcy oświadczyły, że mogą wojska swe z 
dotychczasowych stanowisk i z obsadzonych 
ziem rosy jskich Ayvcofaé dopiero w chwili za­
warci pokoju z Rosją i przeprowadzenia de­
mobilizacji rosyjskich sił zbrojnych. Niemcy 
nie odnoszą tego jednakże do Polski, Li­
twy. Kurlandji części Es t o n j i i In­
flant. W przeciwieństwie do stanowiska ro­
sjan, którzy wvraz woli ludności tych ziem 
chcą dopiero widz eć w maiącem nastąpić 
glosowaniu powszechnem obstają niemev 
przy tern, że już w dotychczasowych 
uchwałach należy widzieć wvraz woli 
tvch ziem do pełnej samodzielności państwo­
wej. O wycofaniu wojsk niemieckich z tvch 

nx»xn, oświadczenie delegacji państw central- 
rfnTch nie mówi. Natomiast godzi się. aby w 
śmarśl! żądań rosyjskich nastąpdo tylko po- 
tWi e r d z e n i e istniejącej już woli odłącze­
nia się od Rosji ziem owvch przez „głosowanie 
ludowe na szerokiej podstaw’«“, którego ter­
min i sposoby określić ma specjalna komisja. 
Delegacja niemiecka zapewnia, że glosowanie 
ima się odbyć bez żadnego nacisku wojskowe­
go. Z tego wynika, że państwa centralne w ka- 
żdvm razie przęd ostateczną decyzją wojsk 
swoich z wymienionych ziem wycofać nie za­
mierzają.

Wobec tych znacznie odmiennych propo­
zycji delegacja rosyjska oświadczyła, że obsta­
re przy swem stanowisku, iż tylko zupełnie 
swobodne glosowanie w zupełnej nieobecności 
wojsk obcych irtoże stanowić istotny wvraz 
woli ludów. Punktv, dotyczące tej kwestji, ma­
ją bvć jeszcze bliżej sformułowane. Natomiast 
zgodziła się delegacja rosyjska, żeby sprawy 
technicznego przeprowadzenia takiego głoso­
wania i oznaczenia terminu do wycofania 
wojsk powierzyć osobnej komisji.

Jakkolwiek telegram urzędowy kończy się 
wyrażeniem nadziei, że i w tej sprawie nastą­
pi zgoda, niepodobna przeoczać, że ujawnia 
się tu poważna rozbieżność na sposób zastoso­
wania prawa samostanowienia narodów do 
ziem okupowanych. Jest to na tle tegoż prawa 
druga sprzeczność — pierwsza bowiem wyło­
niła się już przy kwestji, czy narodom, które 
dotąd należą do innych państw, przy­
znać należy prawu decydowania o swoich 
losach. I tutaj do zgody nie doszło, a delega­
cja rosyjska wobec odmownego stanowiska 
państw centralnych zrobiła wyraźne zastrze­
żenie.

Jak widzimy ogólna formuła prawa samo­
stanowienia narodów dopuszcza różne sposo­
by interpretacji j zastosowania w praktyce. Że 
społeczeństwo polskie musi domagać się jąk­
ną ¡pełniejszego wyrazu dla prawa samostano­
wienia narodów, rozumie się samo przez się 
Organ centrowy »Germania« jest copra wda 
zdania, że o ile chodzi o polaków w Prusiech 
to żądanie rosjan ich wcale nie dotyczy. Uza­
sadnia to on jak następuje:

Trzeba naturalnie uświadomić sobie 
że dokonane w Brześciu Litewskim zasa 
dnicze porozumienie nie jest jeszcze poko 
jem. Wskazuje na to odrzucenie punktu 3 
w programie rosyjskim przez państwa cen 
tralne. Zrozumiałą jest rzeczą, że kwestjr 
przynależności państwowej takich gru; 
narodowych, którvch wojna nie dotknę! 
nie może być uregulowaną w drodze mię-

dzvnarodowej. Bvloby ło naruszeniem 
zwierzchności państwowej, na które nikt 
zezwolić nic może i które zgoła nie odpo­
wiadałoby zasadzie prawa. Gdvby rzecz 
inaczej sie miała, dotvczvlobv to przede- 
wszvstkicm państwowej spoistości monar­
chii naddunajskiej w sposób jaknajpowa- 
zniejszv. do czego nikł z nas nie może 
przyłożyć ręki. Prasa sądziła, że musi tak­
że wskazać na naszych po polsku i po 
francusku mówiących współo­
bywateli. Mamy przekonanie, że oni 
z Goła nie wchodzą w rachubę, lecz jedy­
nie umieścić ich możn.. pod cyfrą 4. do­
tyczącą terytoriów z narodowością mie­
szaną. Co do nich państwa cenlrałne u- 
znają ochronę mniejszości iako ważną 

’część prawa stanowienia narodów o so- 
b'e. Państwa centralne oznajmiając, że 
zasadę te. o ile jest wykonalną, w czvn 
pragną zamienić, nznalv zasadv. które za­
wsze niemiecka partia centrowa głosiła i 
propagowała lako gwiazdę przewodnią 
swoich zapatrywań o traktowaniu mniei- 
szoścż narodowych. Dla nas więc w tvm 
względzie bvnajmniei nie jest trudnem iść 
drogami rządu Rzeszy.
Wobec powyższych wywodów wystarczy 

wskazać na to. że zarówno evtowanv iuż przez 
nas »Beri. Tageblatt«, jak i tutejszy or­
gan bakatvstow »Pos. Tage bl.« wyraźnie 
stwierdzają, że postulat, zawarty w slvnnvra 
punkcie 3-cim rosyjskiego programu pokojo­
wego obejmuje tak francuzów w Alzacji i Lo­
taryngii. jak duńczyków, a wreszcie i pola­
ków -nisklcii prowincjach wscnodnich. Na­
razić stoją tu naprzeciw sobie z jednej strony 
odmowa rządów Niemiec i Äustrji. z drug’ej 
zastrzeżenie ro«jan. Zarówno w tvm punkcie, 
jak i co do traktowania ziem okupowanych 
zgoda ostateczna nie nastąpiła. Nie przesądza­
jąc ifczego, można tylko powiedzieć, że im 
pełniejszy będzie dany wvraz prawu samosta­
nowienia narodów w praktvee, tern trwalszy 
będzie fundament, na którym stanie gmach 
pokoju i solidarności państw i ludów na 
wschodzie.

Parlament francuski a sjtnacja
w Rosji.

Paryż, 27. XII. (WTB.) W Parlamencie 
wnieśli Ärgäine (radykał) i Sembat (socj.) in­
terpelację w sprawie Rosji. Minister spraw ze­
wnętrznych Pich on w odpowiedzi swojej 
wywodził m. i.: Obecny rząd rosyjski sam u- 
niemożliwi! sobie stosunk1 oficjalne z sprzy­
mierzonymi. Bolszewicy sprawili, że Rosja 
znajduje się teraz w pełnym rozkładzie i że 
N'emcv starają się, abv dalej dokonywać zni­
szczenia rosyjskiej potęgi militarne! i aby 
stworzyć przepaść między Rosją a sprzymie­
rzonymi. Co do naszvch celów wojennych, to 
określiły je kilkakrotnie ośw'adczenia naszych 
ministrów i uchwały Parlamentu: N a jpi e r w 
zwycięstwo! Zwyciężyć — dlaczego? Dla 
zdobyczy? Bynajmniej: Celem zapewnienia 
śwatu pokoju, sprawiedliwości, braterskości. 
Odbudowa Alzacji i Lotarvngji u- 
bezpiecza trwały pokój. Wojnę dopiero wtedy 
za wygraną uważać będziemy, gdy Niemcy oś­
wiadczą, że chcą przyjąć pokój opartv na 
sprawiedliwości i naprawieniu krzywdy. 
Sprzymierzeni pragną także niezależnej 
i niepodzielnej Polski ze wszvstkiemi 
gwarancjami swobodnego gospodarczego i mi­
litarnego rozwoju. To co nas różni od naszych 
nieprzyjaciół, jest, że my dążymy do sprawie­
dliwego i trwałego pokoju. Byłoby to zgubą 
dla Rosji, gdvbv pozwoliła się wywieść w po­
le przez nieprzyjaciół. W dniu, w którym przy- 
stąpionoby do nas bezpośrednio z warunkami 
pokojowemi. rozważać je będziemy z naszvmi 
sprzymierzonymi. Nie warto atoli roz­
ważać takiej pośredniej propozy­
cji pokojowej. Pertraktacje rosyjskie do­
prowadzą do celu i wtedy nastąpi kapitulacja 
Rosji, albo pertraktacje spełzną na niczem. W 
obu wypadkach łoczvć będziemy dalej wojnę.

Następnie przyjął Parlament wszystkiemi 
384 glosami porządek obrad, poe.zem Parla­
ment aprobował oświadczenia rządu i w zau­
faniu do niego przeszedł do porządku obrad. \

Prasa francuska a rokowania pokojowe.
Paryż. 28. XII. (WTB.) Prasa paryska 

widzi w oświadczeniach państw centralnych 
w Brześciu Litewskim plałoniczne orzeczenie 
iasad rosyjskich, ujęte w zwrotv obłudne, u- 
możliwiające państwom centralnym omijanie, 
niewygodnej dla nich interpretacji.
Prasa angielska wobec rokowań pokojowych.'

Berlin, 28. XII. »Beri. Tgbl.« donosi z 
Amsterdamu: »Daily Telegraph« pisze, że' 
prawdopodobnie bolszewicy będą się



Srogeotlzie aneitfć 2 radości, lecz hs3zie t «?ro- 
wvtn sądem zadawać sobie będą pytanie, co 
rząd niemiecki rozumie ściśle przez hasło ro­
syjskie: Bez aneksji i odszkodowań. Wiemy, 
wpływowe osobistości polityczne w Niemczech 
postanowiły poddać Beigję pod kontrolę nie­
miecką i że nie można przerwać połączenia 
między Berlinem a Bagdadem. Dopóki nie po­
rzuci się tych planów', dopóki nie wynagrodzi 
sie szkód, zadanie nasze nie jest jeszcze ukoa- 

. czone.
»Daily Mail« kończy swe uwagi: Nie bę­

dzie można poważnie mówić o pokoju, zanim 
Niemcy nie zostaną [»obite na potu walki i nie 
upokorzona zostanie ich siła i złamana niedo­
statkiem » kieską.

»Daily Chronicie« zaznacza, że warunki 
.pokojowe państw centralnych nie dają naj­
mniejszej gwarancji przeciw powtórzeniu woj- 

,ny. Niemcy mogą mieć pokoi, jeżeli tylko ze- 
cfecą, lecz tylko na warunkach, klóreby uwol­
niły świat od zmory wojennej.

Times« pisze co następuje: Istotny cel od- 
¡powiedzi Czernina jest jasny: Niemcy i ich 
¡sprzymierzeńcy spodziewają się, że komisarze 
ludowi zatwierdzą działalność delegatów w 

Brześciu Litewskim, państwa centralne za­
mierzają skorzystać z uchwały Rosji rewolu­
cyjnej, ażeby wzmocnić partję defaitistów (nie 
wierzących w zwycięstwo) w państwach koa­
licyjnych. Pokój, do jakiego dążą państwa cen­
tralne i bolszewicy, zapewniłby zwycięstwo
państwom centralnym.

»Daily News« pisze, że propozycje pokojo­
we niemieckie niemożliwe są do przyjęcia, co 

.się tyczy kwestii bvtu Belgji i Serbii. Niemcy 
¡przyjmują restytucję, lecz wykluczają wyraż- 
1 nie odszkodowanie.

„Deutsche Tagesztg.“ o enuncjacji papieża 
w sprawie Jerozolimy. W przemówieniu wy- 
ipowiedzinnem z powodu Świąt Bożego Naro­
dzenia. papież dał wyraz radości, że „spełnio­
ne jest życzenie naszych przodków od setek 
lat; ziemia święta na której przelana była 
krew, która nas odkupiła, od nowa zwrócona 
została wierze chrześcijańskiej. Jerozolima 
posyła do Boga hvnm wdzięczności i miłości4*. 
■Wszechniemiecka »Deutsche Tagesztg.« nie jest 
zadowolona z tvch słów, zawartych w ałloku- 
fcji Papieża. Przvznaje wprawdzie, że ze sta­
nowiska kościelno - katolickiego jest powód do 
radości, że Jerozolim? zajęły wojska państwa 
„chrześcijańskiego“. Lecz ze stanowiska chrze 
ścijańskiego należy także, zdaniem pisma 
wszechniemieckiego. administracji tureckiej 
oddać sprawiedliwość, że odznaczała się wiel­
ką tolerancja, „Nie można w tej mowie upa­
trywać ukłonu w stronę koalicji, czv jednak 
Sianowi ona akt przyjacielski wobec katolików 
Austrji i Niemiec, wyda je nam się rzeczą wąt­
pliwa“. W dalszych swoich wywodach pisze 
„Deutsche Tagesztg.“. że Anglia jest przedmu­
rzem mohamedanizmu, jak tego dowodzi jej 
polityka w Egipcie, stąd nie powinien Rzym 
okazywać zbytniej radości, że „Jerozolima 
wrócona została wierze chrześcijańskiej“. Zre­
sztą. zaznacza „Deutsche Tagesztg.“, w sprawie 
posiadania Jerozolimy ostatniego słowa jeszcze 
nie powiedziano. Organ Heydebrandta wo­
łałby miasto święte „widzieć raczej w ręku 
narodu, który je opuścił bez walki niż w ręku 
tych, dla ktörvch sportem jest rzucanie bomb 
na Górę Oliwną“.

Z wszystkiego tego wynika, że »Deutsche 
Tageszeitung« stanowiska papieża, wyższego 
ponad wszelką politykę, nie rozumie.

O Szlezwik. Naczelny prezes prowincji 
Szlezwicko-holsztvnskiej. Mollke. ogłasza, że 
wszelkie wieści o rzekomem odstąpieniu pół­
nocnego Szlezwiku, a przynajmniej powiatu 
Hadersleben na rzecz Danji są pozbawione 
wszelkiej podstawy.

W kolach parlamentarnych pojawiła się, 
Jak donoszą pisma berlińskie, opinja, że wy­
znaczone na 3. stycznia posiedzenie komisji 
głównej (budżetowej) Parlamentu należałoby 
©droczyć na 7. lub 8. stycznia.

Choroba wicekanclerza. Jak donoszą z 
Sztntgartn. wicekanclerz Paver od początku 
pnździenrka choruje na zapalenie nerwów 
kręgowych na podstawie reumatycznej. Cho­
roba Pavera w przybliżonym czasie ma być 
wyleczoną.

Dla ochrony niemieckich 
kresów wschodnich.

Pod takim nagłówkiem donosi »Pos. Tage- 
lîatt«:

Poznańskie zebranie prowincjonalne przed 
Btawicieli Ostmarkenverajnu na zebra­
niu w dniu 15. grudnia odbytem w Poznaniu 
Uchwaliło następującą deklarację:

Uroczystość Kościuszkowska 
w Poznaniu, w dniu 15, października, w któ­
rym ustanowioną została Rada Regiencyjna w 
królestwie polskiem, rzuciła nagle i jaskrawe 
światło na położenie niemców na kresach 
wschodnich, Hałaśliwe demonstracje ludności 
polskiej podczas masowych pochodów w stoli­
cy naszej prowincji i w królewsko prusklem 
mieście rezydencyjnem bvlv policzkiem dla 
niemczyzny i olworżyly pewnie oczy wszystkim 
tym, którzy nie chrą Widzieć niebezpieczeństw, 
jakie dla naszych wschodnich prowincji wyni­
kną z odbudowy królestwa pnLkiego. /z

Usunięcie niebezpieczeństw tych f naze- 
wnątrz możemy z ufnością poruczyć naszemu 
najwyższemu kierownictwu arińjl. Przy od 
granirzaniit Królestwa Polskiego od Niemiec 
ustanowi ono 1 i u j e strategiczne gwa­
rantujące naszym kresom wschodnim bez­
pieczną ochronę na wszelki wypadek wojny 
i po wszystkie Czasy.

Celem definitywnego zniszczenia marzeń
polskich o połączeniu pruskich łkichik « fcró-

Tesfwem Polsk im, lak to podczas «wezystoSet 
Kościuszkowskiej liczne obrazy uwydatniły, 
oależy przez rozkoloniiowanie sze­
roki e g o pasma granicznego od 
Prus Książęcych aż po Śłązk przez 
ehlopów niemieckich wznieść ścianę dzie­
lącą, która uniemożliwi wszelką 
bezpośrednią komunikację pola­
ków z tej i tamtej strony granicy.

Jeśli w ten sposób problem polski w swo- 
jem bezpośredniem oddziaływaniu na we­
wnętrzne stosunki naszych kresów wschodnich 
w pewnym stopniu traktować można jako osia 
Liony, to dta nas niemców na wschodzie z za­
prowadzenia ogólnego równego prawa wy­
borczego w Prusach wynikają nieprzewi­
dziane niebezpieczeństwa.

Przez tę ustawę wyborczą niemców wyzu- 
wa się z prawa odbierając im, którzy pilnoś­
cią i pracą w mieście i na wsi ongiś polskie 
części ziemi podnieśli ze stanu niekulturalnego 
do wysokiego gospodarczego rozwoju, współ­
działania przy ustawodawstwie kraju i kładąc 
los ich w ręce polaków i takiej większości w 
Izbie postów, która według doświadczeń w 
Parlamencie nie jest przychylna żądaniom 
niemczyzny na wschodzie i niebawem rozbie- 
rze wały, za pomocą których wzniesiona zosta­
ła celowa polityka wschodniokresowa pod 
Bismarkiem i Bueloweni w obronie przed po­
chodem polaków. W ten sposób popadiszy w 
najcięższe położenie, niemcy nie będą mogli 
wstrzymać na poru polaków wzmocnionych 
gospodarczo na wsi i w mieście i będą zmusze­
ni do wychodźtwa. Skutkiem byłaby poloni- 
zacja kresów wschodnich.

Jemu zapobiedz — oto zadanie partii na­
rodowo niemieckich podczas obrad nad no­
wą ustawą wyborczą, którą wobec tego w for­
mie przedłożonej przez rząd należy odrzucić.

Do wszystkich niemiecko - narodowych 
posłów w szczególności z naszych kresów 
wschodnich w obu Izbach Sejmu w wielkiej 
naszej trosce o dobro ściślejszej i szerszej oj­
czyzny zwracamy się z pogrącą prośbą, aby u- 
stawę wyborczą tak ukształtowali aby poparcie 
i obrona niemczyny na kresach wschodnich w 
najpełniejszej mierze były zapewnione i aby 
niemiecki stan posiadania na wschodzie oraz 
granice Prus i Niemiec po wszystkie czasy by­
ły zabezpieczone.

Powyższy dokument polakożerczej ząjad- 
lości hakatystów nie stanowi dla nas nic.cpą- 
wego. Jest en typowym objawem zaślepienia 
ludzi, którym sie zdaje, że w ii 11 niczego'' nłe 
zmitniis To jest pomyłka. Nie ca to ludz­
kość przez lat trzv przeszło pławiła się krwi, 
aby obłędem bakatystycznym dotknięci czci­
ciele siły mogli w dalszym ciągu dokonywać? 
swych wiwisekcji na żywem ciele narodu piń­
skiego. Pomysł odcięcia zupełnego polaków'^ 
lei tu strony od polaków w Królestwie pasmem 
kolonizacji niemieckiej — która możliwą by­
łaby tylko przez wywłaszczenie posiadłości 
polskiej — jest w istocie godnym swvch twór­
ców hakalvstveznvch. Historja zapisze po­
tomnym w pamięci, że potworne takie zamvslv 
wykluć sie mogłv w chwili, kiedy o prawach 
narodów do swobodnego rozwoju wszystkie 
rządv, nie wyłączając rządu niemieckiego, mó­
wią jako o najważniejszej zdobyczy krwawych 
lat wojny. Uczciwi niemcy dziwią się nieraz, 
skąd tvle nienawiści, nieufności i wrogiego 
usposobienia przeciw Niemcom zebrało się w 
świecie cywilizowanym. Niech przeczytają 
ten dokument hakatystyczny, a znajdą odpo­
wiedź.

ilíci oiojiu
Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 28. XII. wiecŁ (WTB.) Z tere-s 

nów wojny nic nowego.
Sukcesy niemieckich lodzi podwodnych. 
Berlin. 28 XII. (WTB.) W zręcznie i

energicznie wykonanym ataku udało się jed­
nej z naszych lodzi podwodnych na Morzu 
lrvjskiem w czasie pięciu dni zatopić 18 500 
ton brutto pojemności okrętowej. Wszvstk,'e te 
okręty bvlv wielkiemf parowcami. Łódź pod­
wodna wystrzeliła jeden z nich z silnie ubez­
pieczonego. wielkiego konwoju. Inny parów ec 
mający mniejwięcej 5000 ton brutto pojemno­
ści wiózł. jak się żdaje. materiał wybuchowy, 
Wśród podpada iąco silnej detonacji i przy 
mocnych odblaskach ptothieft1 znikła W jednej 
chwili przeważna część okrętu. Tvlko biało 
rozogniony tył był jeszcze widocznym przez 
kilka minut. Szef adm. sztabu

Z pobylu cesarza w Berlinie. 
Berlin. 29. XII. (WTB.) J. C. M. cesarz

wysłuchał wczoraj sprawozdania sztabu gie- 
neralneso. Następnie cesarz przyjął posła 
szwajcarskiego Dr. Hańba w obecności podse­
kretarza stanu v. d. Russcho-Haddenhausena 
na audiencji pożegnalnej. Posła i jego mał­
żonkę przyjęła także cesarzowa. Do śniadania 
poproszono państwo Haab‘ów i podsekretarza 
stanu v. d. Busche.

Atak napowielrzny na Mannheim. 
Mannheim, 25, NIL (W'l B.) Lotnicy

angielscy obrzucili w wczorajszy wieczór wi 
gilijnv nńulwierdzone miasto Mannheim Ikuii 
Sami. Szkód mditarnych nie bvlo. Zabito 2 
lsoby* raniono 10 do 12, w tem kilku jeńców 
frjuicUbkkh; i Wojskowych nie raniono »¿ko-

go. Jederc latawic« zmuszono do ładowania w 
Palatynacie, załogę ujęto.

Komunikat francuski«
Sprawozdanie francuskie wieczorne z 

27. X Ii.: W Argonach odparliśmy napad nie­
przyjacielski. Na prawym brzegu Mozy trwa­
ła nader ożywiona działalność obu artylerii w 
okolicy lasu pod Caurieres i pod Bezonvaux. 
Na półnoe-zaehód od Bezonvaux rozproszono 
ogniem koncentracje wojsk nieprzyjacielskich, 
zadając im straty. Na reszcie frontu spokój.

Sprawozdanie belgijskie: W ciągu o- 
stafnich 48 godzin słaba działalność na froncie 
belgijskim.

Arta ja wschodnia: Nic ważnego.
Wynik trzeciej pożyczki francuskiej.
Paryż, 29. XII. (WTB.) Minisler f'nan- 

sów Klotz oświadczył, że wyniki trzeciej po­
życzki są jeszcze niezupełne. Ogólna kwota 
podpisów, jakie dotąd nadeszły, pominąwszy 
podpisy zagranczne, wynosi 10 miliardów 
276 miljonów. Wpłaty gotówkowe stanowią 
mniej więcej połowę rzeczonej sumy.

y angseiskie.
Sprawozdanie angielskie z Wioch z 27. 12. 

Góra Melago odbiła została 24. przez wlochów. 
Położenie w ostatnich 24 godznach jest nie­
zmienione w rxîcinku pod Asiago i Monte 
Grappa. Wczoraj podjął nieprzyjaciel energi­
czny atak napowietrzny na lotnisko, którego 
użvwa oddzal lotników angielskich, według 
zeznań jeńców widocznie w odwecie za nie­
dawny skuteczny atak angielski na nieprzy­
jacielski pociąg z urlopnikami, który spowo­
dował ciężkie straty w oficerach i ludziach. 
Zniszczono nie mniej jak 5 latawców nieprzy­
jacielskich; liczba ta prawdopodobnie jeszcze 
się powiększy. Szkody w malerjale na lotnis­
ku były nieznaczne. Nie mieliśmy żadnych 
strat.

Sprawozdanie angielskie wieczorne z 27. 
12.; Oprócz pewnej działalności artylerii na 
północ od Sî. Quentin w pobliżu Arras i Mes­
sines i na wschód od Ypern nie zaszło nic o- 
sobliwego.

Włochy zaciągają czechów i slowaków.
Lugano, 28. XII. Według doniesienia 

»Gorriere délia Sera« zamierza dowództwo wło­
skie zaciągnąć do armji włoskiej jeńców au- 
stryjackich narodowości czeskiej i słowackiej.
Opinja koaiicii domaga sie ofenzvwy na morzu

Paryż. 28. XII. (WTB.) Większość pism 
dopatruje się w nomnacji gien. Wemvss'a wo­
li opinji angielskiej, żądającej, by wojna mor­
ska zaznaczyła się w sposób bardziej czynny. 
»Matin« pisze: Nadeszła chwila, gdzie przeciw­
stawić należy rozwinięciu sił militarnych Hin- 
denburga t. zw. ofenzvwç na morzu.

Z walk w Afryce.
Lizbona, 27. XII. (WTB.) Urzędowo 

donoszą z Mozambique: 2 tys. niemców zdo­
było po trzydniowej walce górę Hkula, zajętą 
przez 250 Portugalczyków, i wzięło do niewoli 
dowódcę i 25 innveh. Stratv portugalskie 
wynoszą 40 ludzi. Niemcy dnia następnego 
puścili jeńców.

Amerykański zapal wojenny.
Berlin, 28. XII. (WTB.) Pod łvm na­

główkiem donosi Biuro Wolffa: Według wia- 
rogodnych wiadomości podniosły rokosz w 
obozie pod Bronvana w okolicy Now°go Jor­
ku trzy pn'k:, które wzbraniały się walczyć dla 
Anglji i Francji.

Pod znakiem rewolucji
w Etosie.

Stutysleeraa artep kankaska 
pneslw bolszewikom.

Według doniesień Piotrogrodzk ej Agien- 
cji Telegraficznej arm ja kaukaska, li­
czącą 1Ó0 00C żołnierza, połączyła się z K a- 
ed i n e m. W kwestji lej odbiera »Voss. Ztg.« 

z Sztokholmu następującą wiadomość: Donie­
sień’« o zawartym rozeimie i rozpoczętych 
pertraktacjach pokojowych przyjęto z radoś­
cią na rosyjskim froncie północnym i półno­
cno-zachodnim, 3 życzliwie na froncie połu­
dniowo-zachodnim. mniej pomyślnie atoli na 
froncie k a u k a s k o-o r m i a ń s k i m. Przy­
jęto wprawdzie z zadowoleń em wiadomość o 
rozejmie w odcinku Erzerum-Trehizonda. 1- 
naczej ieduak ma sie rzecz z armją na liniach 
łączących, złożoną z trzech do czterech kor­
pusów armji. O względy tej armii starali się 
z jednej stronv bolszewicy, z drugiej stro­
ny kadeci i monarchiści. Krzątali się 
także członkowie brvtviskiej komisji wojsko­
wej. nadto gien. Aleksieiew i rzekomo także 
Komilow. Kadetom udało sie skłonić armję 
do pochodu na Rosję europejską, O militar­
nej wartości wojsk maszerujących z Kaukazu 
na razie nic dokładnego niewiadomo.

Demoralizacja Wśród wojsk kozackich, 
Piotrogród. 27. XIL (WTB,) Piotr. 

Ag. Teł. donosi: Między kozakami panuje de­
moralizacja. wojska frontowe nie chcą iść na 
wojska rządu. Dvwizja w pobliżu dworca Ale- 
ksandrowsk złożyła broń. Za jej przykładem 
poszły inne pułk’.

Z walk w Charkowie. 
Piotrogród. 27. XII. (WTB.) Piotr.

Ag. Tel. W nocy z 23. na 24 12. wzięliśmy w 
Charkowie samojazdv opancerzone po daniu 
ognia z dwuch dział. Olieeń e znajdują się sa­
mojazdv opancerzone w naszych rękach. Puł­
ki czegryński i baturyński przyłączyły się do 
rządu.

Kongres kolejarzy, któremu polecono ure­
gulowanie wszystkich spraw, dotyczących ko­
lejarzy, wvbral Lenina członkiem honorowym

Dola oficerów rosyjskich.
Berlin. 29. XII. Korespondent »Lok 

Anzg.« telegrafuje z Rnterdamn: Z Londynu 
donoszą: Korespondent »Dailv (.brońcie* do
nosi z Piolrogrodu; Pouicwai Krylenko roz-

puś<’ił wszTStkłcS oficerów, którzy nie wnlaff 
wybrani przez własnych żołnierzy, oficerów e 
piotrogrodzcy i tysiące innych, puszczonych tf 
frontu, nie mogą utrzymać swych rodzin. <)«* 
ticerowie piotrogrodzcy założyli towarzystw«» 
którego członkowie na dworcach ładują towa-i 
ry. Jest to ciężka praca, lecz zarabiają oni tao< 
20 rubli dziennie i są finansowo lepej postaw 
wieni niż dawniej.

Bolszewicy w Ameryce. 
Amsterdam. 28. XII. (WTB.) Według

jednego z pism tutejszych donosi »Times« 8 
Waszyngtonu: Rząd amerykański posiada do. 
wody na to, że doktryny bolszewków przenio-, 
sly się do Ameryki. Aczkolwiek rząd amery« 
kański nie jest przeciwnikiem propagandy so-, 
cjalistycznej, któraby nie przeszkadzała W! 
prowadzeniu wojny i aczkolwiek zachowana! 
być ma swoboda życia, o ile pogodzić się da 
z bezpieczeństwem narodowem. zaznaczył nrzfl 
cięż Wilson, że zarządzi natychmiast dra«ty^ 
czne środki, gdyby staw‘ano zbrojny opór pra-j 
wu albo gdyby agitatorzy posługiwać się mie-j 
li środkami gwałtu.

Z Królestwa,
Sprawozdanie p. Kucharzewskiego rrz^ 

Radą Regiencyjna. Jak donosi. »Kur jer War* 
szawski* odbyło się posiedzenie Radv Regien-- 
cvjnej z członkami gabinetu ministrów. . Wj- 
posiedzeniu wzięli również udział szef gabine-tj 
tu cywilnego, ks. prałat Chelmicki. i dyrektor 
departamentu politycznego, hr. Rostworowski.

Na posiedzeniu tem p. prezes ministrów 
zdawał sprawę ze swojei nodróżv do Berhna, 
poczem obradowano nad sprawą udziału przed 
stawieielstwa polskiego w rokowaniach poko* 
jowych.

Snrawy sBołecrae i sfosoodame»
Rozporządzenie o handlu zbożem, plodamfi 

strąezkowemi, taterką i jadami z zbioru 1017 na 
wysiew zmieniono w ten sposób, że tylko te karty 
siewne mają znaczenie, które maja pieczęć i po­
świadczenie rewizyjne wyższej władzy administra­
cyjnej. Prawo związków komunalnych do udziela­
nia gminom zezwolenia na wystawianie kart sie­
wnych zostało zniesione. Zwraca się na lo uwa­
gę. że ważne jako takie od 1. stycznia 1018 r do­
stawy zakupionego inż zboża na wysiew tatowy 
dopiero wtenczas mogą bvć uskutecznione. ’ezcli 
odnośne kartv siewne zadość uczynią powyższe irt 
przepisom. Dla tego zaleca sie wystawione już 
kartv siewne bezzwłocznie przedłożyć wvz*zei 
władzy administracyjnej, w Prusieeh prezesowi 
regiencyinemu. do zbadania i stemplowania.

Spadek cen wskutek rokowań pokojowych. 
Z Królewca donoszą pisma tamtejsze, ze poa 
wpływem rokowań pokojowych odczuwa sie na 
pograniczu oraz w sąsiednich obszarach oknuo- 
wanveh silny spadek cen na wiele artykułów ce­
ny fantastyczne na cygara, herbate 1 kawę uifra» 
tą wahaniom. W Kownie i Grodnie spadła cena 
za kawę i herbate o 4 mk. i wiecei na funcie.

gfcłaiki i jwfrwśtswania.

__ ® Na Bezdomnych zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu: L B 5.25 mk Ur"zv"® 
harcerska Leszek Biały. Poznań - W1 Ida zebrano 
na herbatce 11 mk. Józef S. z Bylina 400 mk. St. 
Traczykowska w miejsce wieńca na trumnę p. 
S! Kratochwitlowej 10 mk. Władysławowa 
cebrowa w miejsce wieńca na trumnę śp_ Staw- 

•? ł.pif cebrów K rat ovhw> Iłowej 5 mk. .1. 2» 
mk. Wygrane w ioterytce tt

StwaV «TERO mk " R- Leitgebrowie tui uczczą 
niu pamięci śp Stanisławy K ratocbwiłfowei 
mk AleNki z poła 1.20 mk NN. za odnalez. zguby 
5 mk / ’ O 2 mk. Iza K. z Wrześni 5 mk. dąbrow­
ski z Wygody w mieisce powinszowan n°wcirocz- 
nveh 300 mk. Z parafii bvslawskiei 40 mk Dvrelr 
tor St Waszrński zamiast wieńca na trumny sjx 
lózefy Paluchowej 10 mk. W mtepce kwiatów na 
trnmne <P- Józefy z Motorów Paluchowej nrzed- 
nicv Banku Kwilecki Potocki t Sp. 40 mk. Raze«
» nonrzed kwit 244 953.01 mk. .................

— ® Na Głodnych zebrano w adminisłracp na­
szej w dalszym ciągu: Cvrvlowie Ba tapev w mi eh 
see’ wieńca dla śp. St. Kratochwillowpj 20 mk Z 
obchodu Kościuszkowskiego
Kubica Grodzisk 300 mk Jan Piątek Anklam i-.ua 
mk St Andrtit Ujazd 15 mk Helena Mavowa W 
mieisce wieńca na trumnę śp. S
chwiłlowej 20 mk. Razem z poprzeć, kwit. 58 055.01
mar2S Na Szpital św. Józefa zebrano w adminD 
stracji naszej w dalszym ciągu Jan Leitgeber 100 
mk Uii7pm z nonrzed kwit. ibk

' _ » Na Kaplicę Pana Jezusa zebrano w admi­
nistracji naszej w dalszym ciągu: NN. za doznaną 
laskę 20 mk BH)|.o(ekę graMCWSkicgo zebrano W
administracji naszej w dalszym ciąg«: JaniLeit* 
»chor 100 mk. Razem z. poprzed kwit. 135 mjj

• Na Czytelnie Ludowe zebrano w admini­
stracji naszej na nowo: 1 Leitgeber 100 mk

— * Na Radę cl. i opiek w Warszawie w imię 
hasła „Ratujcie dzieci“ zebrano w ądm>n>*’riMll 
naszej w dalszym ciągu: Marvlka P. t Kazinkai . 
fi mk 7ebrane na przedstawieniu dzieci w 2 świę­
to przez Wiesie. Dońke. inkę. Ilałe. Ltibnra . Roń- 
ka 24.40 mk. Dvr. Waszyński w miejsce pow™»* 
szowań noworocznych 50 mk Razem z poprzed.

Na "weteranów zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu: Jan Leitgeber 100 mit. 
Razem z mia^ta’’Poznania zebrano W
administracji naszej w Leit­
geber KX) mk. Razem z. poprze« kwii. mo.oz mk.
S — * Nn Kościół Pamiątkowy na Wildzie ze­
brano w administracji naszej w dalszym ciagut 
Zebr, na ślubie pana Kaz. 1<>'ncz,nka z 
c panną Mnrja Adamczyk z Ososmk 51,50 mk. Ko­
zę tn z poprzed. kwit. 308 mk.

Wiadomości mioiscowo i potoczna
Poznań dnia 29 go grudn a ’917.

Naiendarz Dziś Tomasza a»c.b., BomŁ 
Goslawa bl

Jutro N edz. po Nar Chryslusa 
Ludomda

Ptdiód alońca Dziś 8,14 zachód 
Jutro: 8 J4

Wschód księżyca I 'ztś: 5 ’b
jutro 9,23

3 51 
352 
843 
9,10



•— 3 p&pir#? fe/i. mćfo
OTOioircziiei na niedzieli1 30 feirt : Mmtnrae ochło­
dzenie. przeważcie pocbmutoo, beż znaczniejsi,ycb 
opadow,

OgSniiTFt
• Wiadomości kościelne. (Dyjecf. zja 

ębełniióska.) Według nowego spisu iiczv ć 7- 
iezeeja chełmińska w 27 dekanatach 300 kościo­
łów parafialnych. 61 kościołów filialnych i 25 ka­
plic publicznych. Liczba wiernych wynosi 826,691 
dusz wobec 835,507 w roku zeszłym Liczba księ­
ży wynosi 514 wobec 552 w roku zeszłym. Śmierć 
święciła w ostatnim roku obfite żniwo. Umarło 
15 księży. w tern trzech członków kapituły. Z 544 
Sts’ęży zatrudnionych było w duszpasterstwie 401 
księży, podzielonych na 301 miejsc, 51 księży za­
trudnionych było w administracji biskupiej, w 
służbie szkolnej i na podobnych stanowiskach. 38 
księży jest na emeryturze; 54 księży powołano do 
służby wojskowej: do tego dochodzi jeszcze 56 
diakonów i kleryków. W seminarium duchownem 
znajdowało się 8 diakonów i 10 kleryków* *. W kil­
kunastu domach zakonnych jest zakonnic w dyje- 
cezji chełmińskiej 363. Męskich zakonów w dvje- 
Cezji naszej niema, Największa parafja jest para­
fia Nąjsw. Marji Panny w Toruniu z 14.252 dusz. 
TNąiwiększą dotychczas parafie w Grudziądzu po- 
fziconoy Następują parafie: św. Mikołaja w Gdań 
oku z 12,006 cusż. we Wrzeszczu z 11,750 dusz, w 
Grudziądzu.z 11,550 dusz, w Czersku z 10,423 dusz., 
W Chełmży z 10.297 dusz, w Śliwicach z 10.074 
dusz, w Chojnicach z 9907 dusz, św Józefa w 
Gdańsku 9450 dusz, w Brusach 9278 dusz itd. Naj­
mniejsze parafje są: w Czarnowie z 141 dusz, w 
ozypychu z 248 dusz, w Tylowie z 289 dusz, w 
tirzecnowie z 301 dusz, w Ryńsku z 450 dusz Naj­
starszym kapłanem dyjecezii chełmińskiej jest ks. 
prób, i radca duchowny Kręćki w Kiszewie fur. 
1832 r.\ następnie ks. prałat Kowalski w Piase- 
CŁi>łc, ?rv w przyszłym roku obchodzić bedzie 
SWV . n ’».kile««/ kapłaństwa, następnie ks. 
pi ahit Połomski we Wąbrzeźnie, który również 
W przyszłym roku obchodzić będzie swój 60 letni 
jubileusz kapłaństwa. 50-letni' jubileusz. kapiań- 
stwa obchodzie będą w przyszłym roku ks. Wie­
rom m Gołębiewski | ks. łlełiorior Laszewskl. 
¿J-letni iubiłeusz kapłaństwa obchodzić beda dn. 
7“ marca 1918 r.: ks. prób. Baranowski w Miło- 
bądzu, ks. prób. Brzeziński w Orzechowie, ks. 
prób. Dr. Krefft w Zblewie, ks. prób. Kuczyński 
w tiarioszRHćh. ks. prób Lipski w Sta rozrodzie,

, prób. Mosiński w W. Lecku, ks. prób Oko­
niewski w Sianowie, ks. prób. Paszki w Sławia- 
jWie.ks, em Proch w Zamarłem, ks prób Rho- 
ue w Dąbrównie i ks. prób Zakryś w Pogńdkach 
un .4. czerwca 1918 r. obchodzić będzie swój 25- 
tetni iubiłeusz kapłaństwa ks. prób. Rutkowski w 
Bysławiu a 30. lipca wyższy kapeian wojskowy 
ks. Dr. Pawlicki w Hanowerze i ks. prób. Dr.
Spychowski w Byszewie.

WIADOMOŚCI MSFj^COWF,
— * Brak papierń staje się dla pism codzien­

nych coraz dokuczliwszym. Już kilka z nich, za­
równo w Poznaniu jak na prowincii; musiało 
sobie w len sposób radzić że zapożyczało sic u 
innych wydawnictw, wychodząc nadto tylko na 
dwuch stronach Nasze wydawnictwo w tak przy­
kre położenie nie popadło. ale i mv możemy dać 
uzisiai tylko szeęć stron zamiast zwykłych ośmiu, 
zapewniając sobie iednak przez to możność wy­
dawania w przyszłości w dotychczasowej ob­
jętości, ndvż nowy wagon papieru zaawizowano 
nam dzisiaj telegraficznie zaraz po Kowyih Roku.

Mamy też nadzieję, że następna przesyłka 
papieru hc-dzie i co do jakości lepsza, przez co 
druk bedzie w y r a ź n i e j s z y. Do fabrykacji 
Ostatnich przesyłek wzięto bowiem snrosat 
(erzac'! dawniejszego sprowca? Snrogat ten. jak 
tysiączne inne, stosowane w obecnej wojnie, oka­
zał sic nieodpowiednim o ezem fabrykę, dostar­
czającą nam papier, powiadomiliśmy natychmiast, 
■wystosowując równocześnie stanowcze zadanie, 
abv zaniechano używania tego surogatu przy fa­
brykach papieru dla nas.

Mamv wiec nadzieję, że to niedomaganie, od­
bijające się na wyglądzie zewnętrznym gazety, 
sostanm niebawem usunięte.

— * Przepowiadano mróz, a tymczasem mamy 
odwilż. Berlińska stacja meteorologiczna przepo­
wiadała na piątek mróz, tymczasem nastąpiła od- 
Wilź. lak to dzieje się obecnie z wszelkiemi prze­
powie.uniami. Pyszna pogoda, jaka zapanowała 
podczas dni świątecznych. minęła szybko Śnieg 
Ba ulicach zmienił się w kupy błota i kałuże, po 
których brodzić trzeba w butach podartych' lub 
tak delikatnych że od wilgoci się rozchodzą. Znów 
więc będą zaziębienia, katary itp. nieprzyjemności.

— * Nabożeństwo na Miasteczku (Toznań- 
£>w. Koch). W niedzielę 30. b. m. i dni następ­
ne do niedzieli 6 stycznia msze św. o godz. 9; 
w niedziele i święto Nowego Roku z kazaniem; 
W św. Sylwestra zakończenie starego roku o 
gtodz. 7M. w niatek 4. stycznia o godz. 9. msza 
¿w. z wysławieniem Najśw. Sakramentu.

Ks. Dams.
— • Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 

W Poznaniu:
; W niedzielę popołudniu po raz 28. 
-.Kościuszko", sztuka narodowa Bogusławy z Dą­
browskich Mańkowskiej

Wieczorem „Gzartowska ława“, sztuka ze 
Śpiewami i tańcami J. Galasiewicza.

W poniedziałek (Sylwester! o godz. 7. 
jjLalka“. operetka w czterech aktach Andrana.

We wtorek (Nowv Rok! no południu ..Gwia­
zda Syberii", dramat historyczny w czterech ak­
tach L. Starzeńskiego

Wieczorem o godz. 7. „Lalka“.
Zwraca się Szanownej Publiczności uwagę, że 

8 powodu rozporządzenia władzy przedstawienia 
rozpoczynać się beda od poniedziałku nie od go­
dziny 7, jak poprzednio donosiliśmy, lecz, iuź o 
godzinie lriv kwadranse na siódmą.

B!ełv wcześniej nabywać można w księ­
garni p. M. Niemierkiewmza plac Wilhfelmow- 
ski 3. od godz. 8—12 i od 3—5.

— * Szopka poznańska. Jak już domeśłi- 
4mv. uirzVmv w Poznaniu w Trzech Króli 
premierę »Szopki poznańskiej«. Praca przygo­
towawcza dokonuje się w pelnem tempie. Ku­
kieł aktorów wystąpi w Szopce około ,40. O- 
stalnie czasy dostarczyły wiele materiału szop­
kowego; różne sprawy znajdą lam swoje weso­
łe oświetlenie: wielu bohaterów tvch spraw 
Znajdzie tam swój miłv konterfekt. Bliższe 
Szczegóły podamy niebawem.

— * Złodzieje kieszonkowi skradli 51 tnk. go­
spodyni Ktmlowej z Górezyna, żonie inwalidy i 
matce 8 dzieci w składzie p. Czepczyńskiego w 
sobotę około godz. 11

— • SodnBeta Mariańska Uczniów KnJłłPcfclch 
W Poznaniu, jedno z młodszych lecz nader nicbli- 
wych towarzystw młodzieży, zgotowało milą nie-

spećMmrikę świąteczną pnMWnośd poziłfińskfef, 
wystawiając na scenie w drogie święto sztukę 
„Kościuszko pod Racławicami“ Anczy- 
ca. na rzecz biednych parafii arrbikatedralnej. Nie 
pierwszy to występ naszej młodzieży sodalicyjnej. 
Kto interesuje się sprawami Sodalicji Mariańskiej 
Uczniów Kupieckich ten wie. z jakiem pożytkiem 
pracnie ona pod gorliwem kierownictwem swego 
duszpasterza dla ideałów naszych religijnych i 
siarodowyeh. Pod sztandarem Marji. Królowej Ko­
rony Polskiej, który niedawno uroczyście przez 
Naiprzew. ks. Arcybiskupa poświęconym został, 
gromadzi się młodzież nasza do pracy nad uświę­
ceniem du«z i kształceniem cha -akteru, bv prądy 
wojenne, które tak olbrzymim bija dziś strumie­
niem w młodzież naszą, unicestwić, a z młodego 
życia wynieść nieskalany hart ducha i promienie 
żvwej wiary na przyszłość. Wyrazem tej pracy 
są stałe nabożeństwa, praktyki religijne oraz pie­
lęgnowanie prawdziwej miłości i czci ku Polskiej 
Królowej. Marji. Jakże miłym i pięknym był 
wrześniowy obchód dwusetnej rocznicy Korona­
cji Królowej Korony Polskiej, urządzony stara­
niem tejże Sodalicji A kiedy obchody Naczelnika 
Narodu, Tadeusza Kościuszki, zdały się w Poz­
naniu bvć już ukończone występuje Sodalieja 
Mariańska Uczniów Kupieckich z pełną ducha 
narodowego sztuką „Kościuszko pod Racławica­
mi“. Jak każdy występ publiczny Sodalicji tak i 
ten zgromadził cały zastęp obywatelstwa z wszy­
stkich dzielnic miasta tak. iż wielka sala zapeł­
niła się zupełnie. Bo też bvła to. jak na czasy dzi­
siejsze. prawdziwa uczta duchowa, krzepiąca znę­
kanego ducha ufnością i wiara w lepszą przysz­
łość. „Kościuszko pod Racławicami“ wystawiono ; 
w 6 prześlicznych obrazach : widzieliśmy; insu­
rekcję. wiekopomna Przysięgę Kościuszki na Kra­
kowskim Rynku, zapał chłopów .oraz męstwo Bar­
tosza Głowackiego, płomienna miłość dłą ukocha­
nej Ojczyzny mężnych niewiast polskich. Z has­
łem- Za wiarę i Ojczyznę! ruszono w bój. który 
się skończył świetnem zwycięstwem Kościuszki i 
chłopów - kosynierów pod Racławicami : osfn*nł 
wreszcie obraz to nobilitacja - nagroda za wale­
czność dla świętej sprawy. Sztukę tę wystawiono 
w bardzo uroczystej szaeie. a pod względem gry 
tak amatorkom iak i amatorom ńależv sie szczere 
uznanie. Wspaniały ten wieczór urozmaiciły nam

tęszcze występy dzielnego Kółka muzycznego, la­
dę w łonie Sodalicji istnieje, piękną grą wiązanek 
naszych narodowych P. SI

— * Koncert treny Dubiskiej. który odbędzie 
się w czwartek 3. stycznia na wielkiej sali bnza- 
rowpj. zapowiada się bardzo korzystnie Świadczy 
o tem wielki pópyti nń\:bilety. żywe zaintereso­
wanie budzi niemniei współudział słynnej w świę­
cie muzycznym tionki Palby z Budapesztu. — 
Na program składnia się kompozycie wyłącznie 
polskich kompozytorów i to na skrzypce sonata 
d-mol op. 9. Szymanowskiego, koncert A-dur Kar­
łowicza (po raz pierwszy w Poznaniu!, nokturn 
D dur Chonina. pozatem Wieniawskiego i Zarzy­
ckiego. p Pathv natomiast wybrała sobie balade 
As dur i impromptu Chonina i w własnero opra­
cowaniu „studium walca Des-dur“ Chonina, oprócz 
tego „eaprice espaffnole“ MoszkowskiegO.

Bilety nabyć można poprzednio w księgarni 
p. Niemienkiewicza.1 wlWithęłmowski 3. teł 2448.

— 4 Sprzedaż znaczków pocztowych w nie­
dzielę. 30..; bm,;odł)wznć będzie, .się ąą pocztach, jak 
w dni powszednie. Wszelka inna służba np przy 
paczkach, wysyłce pieniędzy jak w niedzielę.

KRONIKA PROWINCJONALNĄ. ,
— * (b> Rawłca. (S a m o b ń i s fw o ! Gdy po­

ciąg osobowy z Wrocławia wjeżdżał na tnłeiszy 
dworzec, rzucił się jakiś nieznany miody męż­
czyzna z podnięsiouemi do góry rękoma przed 
lokomotywę i poniósł śmierć, na mięiseu Samo­
bójca test pćwiew tutejszy ‘' pómóĆńik biurowy 
Wolcierh Z Przybył oń dopłerc U października
7. Poznania do Rawicza Go spowódowitto młode­
go człowieka do targnięcia się na swe życie, nie 
zdołano dotąd stwierdzić

— * ćb'' Lnszwica. (Nieszczęśliwy wy­
padek czv samoljó.istwo! Żona robotnika 
Michalina Miesiek z Uiazriowa opuściła w nocy 
na poniedziałek swe mieszkanie. Maż iei znalazł 
ja następnego dnia; w jeziorze dominikańskim 
Cierpiała ona już od dhiźsźeffo czasu ha rozstrój 
nerwowy Gzy zachodzi tu nieszczęśliwy wypadek 
lub sampbćistwo nie zdołano stwierdzić.

—9 irem. (Przedstawieni e.! Towarzy- 
stwp,'Młodzięźy,; Kat^lięljiei w Śremie urządza w 

;Novyy Hók't91Ś r:' ńa Nali Ti Sałńcińskiei przed­
stawienie amatorskie pod tytułem: „Gwiazda Sy­
berii". dramat w 4. aktach hr Starzeńskiego. Po­
czątek przedstawienia punktualnie o godz. 7 wie­
czorem Dochód nr7pzpaczony na bezdomnych 

— * $roda. żW v w óz słomy i s i a n a A Po­
wiat średzki musi dostarczyć dla wojska 131 979 
ctr. słomy i 5000 ctr. siana. Lantrat ogłaszając 
powyższe rozporządzenie władz wyższych, stwier­
dza. że trudno bedzie z powiatu taką ilość wydo­
stać. Rolnicy muszą wiec oszczędnie gospodarzyć, 
aby dla wolska starczyło. Słomy i siana nie wol­
no z powiatu wywozić bez zezwolenia lantrata.

— * Września. (25 gr. masła tygodnio­
wo! otrzymaia mieszkańcy powiatu i miasta wo­
bec lichej dostawy, mleka (L masja; ze wsi.

— * Żnin (Po k w i tów a n i e.!; Obchód 300. 
rocznicy założenia Tow. Pan św. Wincentego & 
Paulo. nrządzonv dn. 2. grudnia, przyniósł ogó­
łem 1287.40 mk Po odiiczęnin kosztów w kwocie 
26824 mk przekazałyśmy pozostałe 1019,16 mk. 
kasie Arcybiskupiej W mieisce przybycia nades­
łali łaskawie: pp. Wanda Brzeska z Krotoszyna 
10 mk.. ks prób Budziak z Chnmętowa 10 mk., 
Bykowska z Żnina 20 mk.. Gzarlińska z Złotnik 
20 mk.. ks dziekan Snszczyński z Gorzyc 5 mk., 
Tnchołkosya z Marcinkowa dolnego 10 mk.. Ign. 
Wiśniewska 5 mk. i Woźniakowa z Żnina 15 mk. 
Szanownym uczestnikom, ofiarodawcom i amato­
rom wogóle wszystkim. k’órzv sie do przyspo­
rzenia dochodów przyczynili, składa się szczere 
podziękowanie. W imienin Komitetu

Drowa Jączyńska.
— • (b! Oława Ślązk (T r o i ę t a! powiła żo­

na pewnego mularza w Kamienne! wsi kolo Oła­
wy i to dwie dziewczynki i chłopca, tak iż cała 
rodzina składa się obecnie z 9 osób.

PUCH W TOWARZYSTWACH.
— Tow. śpiew« Chopin WłWa. Nadzwy­

czajna lekcja śpiewu odbędzie się w niedzielę 
punktualnie o godz. 5.

Bsią<i stano cywilnego.
W dniu 28. grudnia zgłoszono;

Z go n \ :
Żołnierz, malarz Herbert Franke 19 lat. Żoł­

nierz, kupiec Leopold Jacob 33 lala Żołnierz, li­
stowy Paweł Poppmann 33 lata. Wicefeldwebel 
Kurt Klabiinde 25 lat Krysia Lance 6 lat. 3 dni. 
Paweł llcrrmann 7 mieś., 12 dni. Żołnierz, abitu-

48 łSłf. żółntere, raSef»
rok Mircenjy Wożniak 38 łat. Żołnierz, stolarz 
Sh t.tn L-uschner 29 laL Żołnierz, rolnik Jan 
Pluta 24 lala.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

SsomunelKat popofutisniowy«
Wielka kwatera główna, 29. XII. 

0VTB.) Zachodnia widownia wojny; Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechta: 
W niektórych odcinkach frontu flandryjskiegn 
na południe od rzeki Scarpe, pod Graincourt 
i Gonnełieux wzrosła pod wieczór działalność 
ogniowa. Na wschód od Nieuport i pod Poel- 
capęlle nie powiodły się kilkakrotne angielskie 
wyprawy wywiadowcze.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Na nófnoco-wschód od Courtecon wtar­
gnęły oddziały wywiadowcze do linji francus­
kich i zabrały kilku jeńców.

Wschodnia widownia wojny: Nic no­
wego.

Front macedoński; Nad jeziorem Presna, 
na północo-wschód od Monastyru i nad ie- 
ziorem Dojran chwilami ożywiona działalność 
artyłprji.

Front włoski: Atak włoski przeciw 
wzgórzom na wschód od Monte Tomba rozbił 
się w ogniu np«zvm.

Pierwszy gienerał-kwatermistrz: 
Ludendorft.

Rada Regiency jna uda je się do Berlina 
i Wiednia.

Warszawa, 28. XII. (WTB.) Jak dowia­
duje się »Kurier Warszawski« wyznaczono 
oczekiwaną podróż Rady Regiencyjnej do Ber­
lina i Wiednia na początek przyszłego miesią­
ca. Z. Rada Regiencyjną pojedzie prezes mi­
nistrów Kucharzewski oraz szef gabinetu cy­
wilnego prałat Chelmicki. Członkowie Rady 
Regiencyjnej mają złożyć wizytę obu monar­
chom,

fSomMiiifeat oustryfacki.
W i e d e ń, 29. XII. (WTB.) Wschod­

nia widownia wojny: Zawieszenie broni.
Front włoski: Przygotowany silnym og­

niem dział i miotaczy min atak nieprzyjaciel­
ski na wzgórza, położone na wschód od Monte 
Tombo, został odparty. Jak częściej już, bvł i 
wczoraj lazaret nasz w Trimolano celem arty- 
lerji nieprzyjacielskiej.

włosfes»
Sprawozdanie włoskie z 28. 12.: Na płas- 

kowzgórzu pod Asiago na zachód od C.anovo 
di So)jedna z naszych kompanji okrążyła 
załogę wysuniętego posterunku nieprzyjaciels- 
kieMfi,^.iorąc do niewól: oficera i 26 żołnierzy. 
Mj.ędjy Cesuna a Canowo patrole nasze wtar- 
guęfy;. no Unii nieprzyjacielskich, zabierając 
oficefą.,j 36 chłopa. Od Brenłv aż do wybrzeża 
dżiafathcść arbderji. Zburzyliśmy 4, pontony 
przez kolano rzeki pod Zenson,

'aHfe“§t&mi8i8ska4y francuskie«
^»p&wozdanie francuskie popołudniowe z 

28. 12.: W ciągu no^y działalność arlylerji w 
pobTiżfr lasu pod Caurieres, w Lotaryngji. W 
Górnei Alzacji zabrały patrole francuskie jeń­
ców. Z ręs?tv frontu nic nowego.

Sprawozdanie francuskie wieczorne nie 
doijosi nic osobliwego.

Komunikat ats^ieiski«
Sprawozdanie angielskie popołudniowe z 

28. 12.: Nie osohUwego.
Sprawozdanie wieczorne: Artyleria 

nieprzyjacielska czynna bvla na południe od 
dróg! Arras —- Cambrai i w pobliżu Lens. Spo­
tęgowana działalność zaznaczyła się pod 
Ypem.

W nocy z 27. na 28. latawce nasze rzuciły 
240 bomby na 4 lotniska nieprzyjacielskie na 
Około Roułers i na schroniska nieprzyjacielskie 
na południe od Lille. Dalej obrzuciliśmy kilka 
pociągów. przvczem trafiony został celnym po­
ciskiem pewien pociąg. Jeden z latawców na­
szych nie wrócił.

f Zajście w Izbie francuskiej.
Berno, 29. XII (WTB.) Podczas mowy 

Pichona w izbie francuskiej wvdarzvł się 
burzliwy epizod. Kiedy Pichon oświadczył, że 
państwa centralne nigdy nie przedstawiły ja­
sno swych celów wojennych, zawołał Brison: 
Part zapewne nie czytał pism dzisiejszych. 
Młjlefove odpowiedział Brisonowi. że ma mił- 
ęzęć. gdvż jest rzecznikiem Niemiec. Pichon 
zdołał jednakże dopiero po kilkuminutowym 
hałasie dokończyć swej mowy.

Zaatakowany konwój.
Kopenhaga. 29. XII. (WTB.) »Natio­

nal Tidende« donosi z Krystianji: Załoga pa­
rowca norweskiego. którv nrzvbvł do Bergen, 
donosi, że konwój z 14 statków, jadący z portu 
angielskiego do Lerwirk. zaatakowany został 
przez dwie niemieckie łodzie podwodne. Zato­
piono angielski i szwedzki parowiec. Konwój 
jęrhal pod eskorta dwuch kontrtorpedowców 
angielskich. Reszta statków konwoju udała się 
w dalszą drogę do Lerwick, skąd później uda­
ły sie do Bergen.

Na Morzu Półnoenem zaatakowały je po­
nownie lodzie podwodne. Nie zatopiono je­
dnakże żadnego statku. Konwój został rozbity.

Kto panuje w Rosji?
Berlin. »Berliner Tageblaft« donasi z 

Hagi: Według doniesienia »Daily Telegrapbu« 
z Piołrogrodu położenie w Rosii przedstawia 
się jak następuje: W Piotrogrodzie. w Moskwie

i w «kóHcv trefi snlaiT wteSz? ,---------
szrwicv. Na Ukrainie panuje »Rada Ukrain«*' 
ska« ale władza jei nie jest jeszcze utwierdzo-» 
na. Na północy Kaukazu panami położenia sąf 
kozacy, natomiast na południu panuje ninzatęe 
żna koalicja złożono z nacjonalistów i nmiorUfl 
wanych socjalistów. Ural stoi pd władzą tame 
tejszvch kozaków a tatarzy tej okolicy cześc. 
sa ich sojusznikami, częściowo przeciwnikami, 
Na Sybirze utworzył się rząd niezależny a Fin-*; 
landja ogłosiła zupełną swą niepodległość.; 
Wszystkie te odruchy dążą do oderwania si§ 
od starej Rosji.

Stanowisko Ameryki.
Berlin. »Lokal Anzeiger« donosi z Rot-* 

terdamu: Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu 
o stanowisku Ameryki w sprawie rokowań po-i 
kojowych. co następuję: Oświadczenia Czernie 
na u narodu amerykańskiego wzbudza ją podej-» 
rżenie, czy zasługują na wiarę. Naród amery-» 
kański powiada, że celem delegatów niemiec­
kich w Brześciu jest przewlekanie rokowań, 
aby oszukać lud i zyskać na czasie. W Ame­
ryce oświadczają, że postanowienie koalicji, 
nic zawierać żadnego traktatu z jakimkolwiek 
rządem niezgodnym z wolną wolą swego na­
rodu. pozośtaje nienaruszonem. Szczególny 
nacisk kładą w Waszyngtonie na to. że Niem­
cy milcząco pomija ją sprawę zwrócenia Alza­
cji i Lotaryngii Francji, co jest warunkienffi 
każdego traktatu pokojowego. Dąlci w Ame­
ryce żąda ją od Niemiec gwarancji, że napraw­
dę zwrócą zajęte kraje.

Czterdzieści miljonów żołnierzy.
Berlin. »Army and Naw Gazette« z nn,

8. grudnia donosi: Urząd woienny Stanów Zje­
dnoczonych wyliczył, że około 40. miljonow 
żołnierzy uczestniczy w wojnie światowej. Z, 
liczby tej posiadają Niemcy 7 miljonów chło­
pa, Austro - Węgrv 3 miliony chłopa. Bulga­
ria 300000, Turcja 300000. Rosja 9 miljonów, 
Francja 6 miljonów, Anglią 5 miljonów, Wio­
chy 3 mil jony. Japonia milion 400 000. Ame- 
ryka mil jon, Chinv 541000. Rumunia 320 000« 
Serbja 300 tvs„ Belgia 300 tvs„ Grecja 300 tvs., 
Portugalia 200 tvs.. Czarnogóra 40 tys., Syjam 
36 lys., Kuba 11 tys., Liberja 400.

Trzęsienie ziemi w Guatemałi.
W a s z v a g t o n, 29. XII. (W l B.) We­

dług nadeszlvch tu wiadomości została Gua­
temala nawiedzmna przez trzęsienie zietnu 
Część m'asta została zburzona. Wiele ludzi 
znalazło śmierć, tysiące pozostało bez dachu. 
Osiadli tu obcv poddani ocaleli.

— * SKŁADKI dla Komitetu niesienia 
no^ocy w Królestwie Polskiem prócz do 
Banków i Redakcji pism, wplacac taKŻe 
można na konto pocztowo - czekowe nr. 
13 632 Breslau 1.

Telegraficzne wypłaty.
fSe—S«»». 29 ernćnt» 191?.

Nowy Jork . .
Holandia ...
Dania ....
'zwooia ....
Norwegia ... 
Sżwaioaria . .
A ostre-Węgry .
Komunia . . .
Hufsraria . . . 
Konsiantvnow»!*), 
Hiszpania**). . .

(• Za 1 funt turecki.

Obaro
wano
29 12

;/,adan<

|29 12

1flHl<>-
i wane 
(28 12

¿»dano
1 28 12,

>21 a 2226 228’- 224’/4
164», 165 167 ¡63
l?4’ 175'- 180-, 181 V
1 /3 i i /:?’ G 7 ', 17<»f

o • 119»-. 119» 123' I23’-.
O o e 64.20 64,» 04.26 64.30
• 80 60»( 80 80'/,

• • 20.05 20 15 20.05 20.16
• 125 6. 126',. 125'-. 126%

— *•) Za 100

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Wedtna notowań noiicii poznaftKloei.

•ozttań, dnia 19 grudnia 1917.

Cen»
Ceny w sprzedaży detalicznej

najw | nainiii-J nai z.

Dmch (żółty) do got- )w wiek«z. —
Pssola fhiała! - - - 'iUSpiaoh «n»t —
'Snezewica . • • • Iza 100 kg. '“'a*”
łroch (żółty 1 dc goL ) detaiif!S. —.«W-
Fa-oia 'biała) - - - . M , ks. 
8oozewuca - . • « »

ł'-* — t«-aa

Ziamniakt - - - ) w wiefcsz. ilo- - , —
® «0 » ieiflrb 100 kg. 11,- n- n,—

Ceny naiwyższ«.
Ziofaniaki «»•«.•) d^taHcznie

- - - - 1 za 1 kg. -.18 -.18 —,18
Ceny najwyższe.

Si««« (stare - - - aa 100 k«. "'ł ““"a-“
S,an0 /«wieże •! - - „ - - —
a, (rownianke - za t00 kg. —
«oma i nran. zs 100 ke. t - -.■-i
Masło (rtołowe za I kg. Ceny naiw. . 6,40 6.40 6,40

Mleko tłuste za 1 Itr. Ceny na:wvż -.88 —.88 —.38
lala - za 1 sztukę. Ceny omwtż -.30 -.80 - 80
Ja,a z kisty - - - za sztukę —. -* —. —
Konina • • - • • za 1 fi 60 2 80 3.60

• Nowe wydawnictwa. Księgarnia i skład nut 
M. Niemierkiewicza w Poznaniu ogłasza w nume­
rze dzisiejszym swój cotygodniowy wykaz nowo­
ści wydawniczych z różnych dziedzin wiedzy i be­
letrystyki. Szczegóły w ogłoszeniu w dziale anon­
sów.

* W szkole handlowej Preissa w Poznaniu 
rozooczynaią sie 3. stycznia kursy handlowe. Oso­
bom pragnącym nabyć koniecznych wiadomości z 
zakresu ksiażkowości gospodarczej i handlowej, 
rachunkowości i stenografii nadarza się najlepsza 
po temu okazja. Zakład p Preissa opuściły już

i szeregi młodych sil. pracujących dodaloi© w dzie- 
| dżinach handlu i przemysłu. Zwracamy też uwa- 
1 gę na ogłoszenie.



S. MICHALSKI i SKA
Dnia 27. b. m. zmatł oo dłuższych cierpieniach długoletni 

członek Kady Nadzorczej S. p.
-... , . Pomniki ~ A ,

Wyroby granitowe» 
marmurowe, cementowe 

Podczas wojny adres: Poamań, uSica Ogrodowa 12,
Maciej Kozłowski

z Pow dza.
Nabożeńsiwo za dusze zasłużone!»») współpracownika naszego 

odbędzie się w ko$c.iei»» parafialnym w Witkowie w czwartek, dnia 
3. stycznia 1*^18. o gcdz. 9. rano.

Zarzad i Rada Haßzorsza Baniu Ludowego w Witkowie,
Witkowo, dnia 28. grudnia 19(7. 13K(

Wrotka ilość

pługów parowychzvhko. pewno •"'»»•'»oHiwie ')»> »

S „BOŁIMEHT“.
hnta-ia 1 koma äO — 12 mk, 

Do wiiijszycW majątkach »vylrezn- 
io do 200 kon, ze »sutkiem. 12497 

Äpteka w Śremie (Sohnmm'

wakulek lichych «nr«», dałeś z.powoda lntensywpęffj ożytfco pługów w cnw woieonyąt 
i ha koniec » ’tiowóla tírzew»íiiie ntcwvszk'lonYoh inda do ob-ługi. ping! bardzo się 
znívtv i kmieozn-e wY-tnagają gruntownego zbadania i reparacji o ile takowe nadal imałyby 
podołać swemu zadaniu.

Kaiden powinien spełnić ten nagiaev oliowiazek. prace około doorowadzenia do 
porządku pługów me odkładać na późnie). lwi takowe jekrrwi z imei rozwtcrać temw-ę- 
cej, że coias więcei daje sie oicsnÓ brak gnroweów i ht»k odpov vootc a» ** 7,?<í

PrmłnM), Ae w owej fabryce oo«l-sł»m b»»*e««ó »»»nowszv«h 
bartteo sprawnych płucom parowych » pr«e?t»»«w»sng jmrí| (i.wrwsgv 
kompletnie ssoáczonv aeaiat tczeszedl lexjfzaa ostatnie) je'<ie’ n»i k*tne»nfi \wietna prono 
'oentowął zotUt&QA w»yko”»n® hr*fcaw'e odtie’one rp glweoi» na rpnarnci® <»o m**i
odnośnie do wuły«a>ącycb zsznowieú i tes danta pieiwazeństw» nawet ssoj®j wieloletniej 
tízanos» ne| Klijenteł.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadesłać do:

g, ¡Soun nortre»«»». ' •
«Sjzc^rAei«"» kałideee**
teas znale#,ć pewny Środek, aby 
włosy siwe osierfv »wo» (ław- 
iHeiaÄv fiflthrsinv kolot

„Bnrtf mio#»«!1’
■■est nfiinowszT
»iejSyy. rz/telity t »ieszKo« 
dlütfyy érodefe którv cod gwa- 
rancih' (ioie<»m.

Żadna farba i żaden rogio- 
nerr.tm

jedyna ukochana córeczka, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
pow ększyła grono aniołków dnia 27. grudnia, przeżywszy zaledwie 
5 miesięcy.

Wyprowadzenie drogich nam szczątek z łtaolicy św. Józefa na 
cmetdarz św Materna do grobów rodzinnych nastąpi w niedzielę, 
dnia 3®. b. in., o godzinie 2. po połudnu. O czem zawiadamiają 

ciężko strapieni

w: Dress Dampfpflös« Breslau)» Telsłoe» 4890,
innych narzędzi od płagów koicą tub tek ozęśoi mnieiszyeh sg-

Día ssasnieiwowych 5.C0 Kik. 
franko nrzoz zaliczkę ooosfowa. 

Kirma
óraná Cfifhsur »tsw« m? asm 
A. Orhwmaawiez. f8»«»®« 

PzHoSerja „URBANOŁ"
». W’iktitrti Ił

< Telefon « Reth&Arbsn 48 >
za opłaceniem fraobłu i porta orzeahtó na’eíy.

Wstęp Ip'idego czasu.
Kurs 4—*»i tyiodhi. Artvsty- 
-zn-. wrAon bree wtbw-wwh BANK

Związku SpóleUKowycli
Pozsaá, Bl WIMbswIi 2S»

OMały: w Toiwmts, Łaziebha 21-23. 
w Warszawie, Jasna 1.

Zehiw« wielkie feytinośei z zakresu baittstwa,

«.to gb.óuia włiępu je tay 
dło, dobry i wyprdbo-

ReeryiWsi At. tifS'j®c.-e o/szczsąićśu i cnocie. Grecje — Rzym: . ......... ... 6 60
ti-bi sfóke łłercersfca j

IV Wądobowóti lqo. Musztra fednostłci i zasle »u. Podręcznik «he harcerzy . 1 20 
Błi.»oiM«ę<a L L d-.sefów «rze£ła<towan<a UoM na Podlasiu . .......... 1.50
Dónfon ewstt Cr. » M. Wrwrzeipect»' rtozróżnitn e sbTów w architekturze. Wyd 111.

mit cm o ie »ia,a-dędnien efli zabyóów «r (owych DU poi*ęcajęcych się sztuce słoso-
wenet oraz do «żvUu ogóiti. Z 200 rysuwatni ...........................................»-....-. » 1 35

Oharocki A. U źródta w ećtzy- Podetó...................... .... •................. 5.40
Kalendarzyk.} N»4«iah< na rok W3 .............. oprawny w pkM-to . 1 60
Krytt^t Dr B 2©«c£Sn«enia »światy a» »dem:ckle’. Wydi ał nauk wojskowydi ł-o»ultet

teoiocj czny. Cstetykum........... ............................................... .... 150
Kubalo fe <Vo’na brandenburska i najazd Rakoczego w r 1656 t 1657, z 17-turyc

;Ł ^ydułle ozdobna 2350 ........................ .... w"csprawłe . 27 —
Ku{*«nłu Profe«t svssemu szk»inięlwa *» Połsce 1*17 ............................................... • - .90
N aKjmw H. Kam cnie, iółęiowie, ,Spo*ól> ich rozroięKtzen a ) usunięci i bez bólu . . k— 
Ptolroys-i A jdrejf Chełmoński. , W/spoirwene. Album ozdobne, za*erajgee 3

portrety i 27 renroditkcp (ego dzeł,. w mętnej oprawę..................................54 —
Rabwą Z. W;«won-<yał tesle. .Poezje . 5.40
Suorshi », F. jEasad-' Biechantczuel uprawy gleby. Dła użylk • praktycznych roltwców 5 80 
SicKZybsjn I Prot. Msm bistoryern» Polski, teerma m kolorach 3.—
Sirsęt’^ iUomsrsr&fśCEf»«* do dztejów oołskteła:

i; fesn ł. GtłiiwMki Dr. M. Porireły Kotouszki, z 47 reprodukcjami, »yd »ytw. w opr. 12 80 
Sr-ńs3i<.A P»-imHSsHo. Powieść współczesna , • .................. 4,80
idfbiaimtóska A Ouc cs zaczzrowassy. Powełć dła ńrfgdszycb dzieci. Z IC-ma rycwtmt

' riotorewęmóB Nowakowsktego Wydnwe pqSe ............ w oprawie. 7-20
WaSner t Noukt tdasycziie » śweiłe chrcetc (aóstwo . . ° .............. 1-20
Wsit A Błedsie drogi. Romans współczesny. ozdoO hoorowo reprodtrioję „Szału*1

■ Podkowióskiecjo ......................................................................... .... ................................. ... 6.40
ZygoKrrf J A 8ówv zbiór »»w oŁŁOsyan do użytku młodz rży ©rez werszy okobczno

śctowycn ts7’j osób <3orosżych. Wydin e 1 He zm en one i uzupełń one . . w oprawie . SAO
KtSdogi obszerne. bezpkiij«ev — No życzenie to-ółkoferarnowe posyłki przeglądowe, zreszlg Mko 

- to ¿dfCr«j tob poprzednem nadesłaniem należności. Poczł konto czekowej Wrocław 14522.

M. NIEMSERKIEWICZ. fSSO.HDRNUT
¡Poznań, pl. WiŁbeinaowsSii 3. Tclcfoo 2448 nifią

•say,-

•Tiste»«» gout a &«zd. aparacie bez 
istrzeni&3®X"ł«.«® 7.—danzare»
£śfe&te«rżox& SSińołMewicr 

faenan, ni Nnwa s

epfuniy
Kosmetyki, Wody 
na w’ioív. Wody toa 
łełowe. Pudrv »fcd. 

traoguskie iaagśeisirc
oras: bsajowo uotsoa w bardzo 
wielkim ieseeze wyfxiree —
Łlailsta Post iSfsgen?
Poziiśó. unco Nowa. I5az¡»r

¡¡u Łoi o««! n miüiiint

Pośredniczymy mianowicie

Szanownemu kupiedwu
zwraeamv awag& te inksssbjmy ezofet weksle,

wss«49deh fasmzbw, 
sewyfih i uáywaRych,

noteća 13
S. ŁPritsel, «^heswozh

Cucstrin- fil tstadt,
M Ul. SerMásb» &

ÉEonossoianw i ’ist» Bnewezs»«.

KLINIKA MOJA znajduje się tera» 

w «Sanatoriom SeMaefetansea“ p. Berlin.
Tamże sarzyjmuję chorych na kurację

< > t>oo3 d® «tyoma 8>)«» j'
3 ’ wszystk’« d iziały handlowe <,
< ► włącznie etenosrafn i pisań a < ►
‘ ’ n)a»zvnĄ. Knrsv kwartalne, J “
‘ j mieś ©ezne. kuny wieczorne. , j 
, ► Nowość. Kb ążkowość rolnicza < >
* » Proaoekty u stróża fizkoln. * ’
‘ I »rży o1. Berlińskie) 4 (wra ,,
< > w ogrodzie) oraz w sekreta- «>
• ► rjaoie nrzy ul. Witebskiej 8
J ’ (tVittelska».'hstr.) ©Młzietusie A 

od 0-1 i od 3-6 41
I ► Psdagog-uni w Poznaniu < i
♦ Oddzał- 123-0 4
X Szkoła handl. Hełmann». X

z naszei spółki w r. 19J4.. a którzy udziafóts 
swych dotychczas nie odebrali, wzywamy do ode­
brania tychże, w przeciwnym razie przepisze się 
udziały te jako przedawnione (§15 ustęp 3. ustaw) 
z końcem roku do funduszów spółki. 13174

Barik Przemysłowców m.bGk

opiece lu
poko',9 gaatowcie arzadsono po couaofe przystępnych, 
z utrzymaniem łub boz na ozas krótszy lub dłuższy. 
Dobra oofckn kuchnia. Łazianki w domu. — 

Lift. — Telefon.

S, WĘOLEWSKA, Beriin W.
Jagarstr. 13. Telefon- Centrum ¡1772.
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Szkoła handlowa PREISSA
w Poznaniu, ul. Rycerska 29. nar ul. Ludwiki.

Założoa» 1393. Telefonu ar. 2699.
Nowe kursy rozpoczynają aię 3, $lycrn’a.
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rensienał mói przeniosłam z ,,UAU3 FRIEORiCH** de
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1913 «iid aoi die au den Auschlagsaulen angcheftete 
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Die Asiwbmonnd Ausgabe von Umarbeitungen nnd Ansbeww- 
ronren von Kleindunsstnecken und Schuh waren findet der Staedt. 
lekbidii gsverwrrtungsstelle Breite Strasse 21 von ,„.zt ab taeglx» 
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zur Vergebung in Pnvath&nshaite frei » ad. .««a®

Dosen, den 29. Dezember 1917- »318»
Der Magistrat. _
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noieca 13010
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Dodatek do numeru 293. Kurjera Poznańskiego
Poznać, riedzæ'a dnia 30 gpudn« 19J7.

• Polskość 
naGórnymSlązkuwIiczbach.

W calem państwie pryskiem było podług 
grzędowych spisów ludności wszystkch pola­
ków w 1890. roku: 2 765 101, — w 1900. roku: 
8 063 490., — w 1905. roku: 3 325 717., a po­
dług ostatniego spisu ludności z 1910 roku 
8 500 621. Z tych liczb przypadało na cały 
Ślązk, a więc na wszystkie trzy obwody re-

fliencyjne; lignicki. wrocławski i opolski po- 
aków w 1890. roku: 973 554, czyli 35 21% o- 

fólnej liczby polaków w calem państwie pni­
akiem. w 1900 roku: 1 100 831, czyli 35,93%, — 
w 1905 roku: 1221268, czyli 36,72% i w 1910. 
roku 1 236 228 czyli 35.31%.

Przv rozpatrywaniu polskości na Ślązku 
eo do ’tanu, liczebnego dwa pierwsze obwody, 
*J- lignicki i wrocławski, nie mogą poważniej 
•wcale wcbodżić w rachubę, bo np. podług os­
tatniego sp su ludności z 1910. roku bvlo w 
całym wrocławskim obwodzie regiencyjnym 
tylko 51991, a w lignickim zaledwie 14S97 
polaków. W grę wchodzi jedynie poważnie o- 
polski obwód regiencyjny, czyli Górny 
Ślązk. Tam, mimo oderwania ślązka przed 
¡kilku już wiekami od pnia macierzystego, pol­
skość w większych, skupionych masach jest, 
żyje i istnieje.

Przypatrzmy się stosunkowi przesuwania 
Się sit polskich i niemieckch w liczbach podług 
Ostatnich urzędowych spisów ludności. i tak 
naliczono w opolskim obwodzie regiencyjnym:

Bok: polacy: niemcy:
7890 918 728., 566 523
1990 5 018 230. 684 397
1905 1158 765 757 187
1910 1169 340 - 884 045

Choćby nawet spisy ludności nie bvlv tu 
I owdzie zupełnie dokładne, tendencyjnie, na 
naszp może niekorzyść przykrojone, to jednak 
najlepiej przyjmować statystykę tak, jak jest 
podana. Zbliżą one nas zawsze do obrazu pe­
wnego prawdopodobieństwa. Z powyższej zaś 
6tatvstvki urzędowej wynika, że w dziesięcio- 
leou od 1890. do 1900. roku przyrost polski 
wynosił 129 502 dusz, niemiecki 107 874, — w 
pięcioleciu od 1900 do 1905 roku przyrosło po­
laków 110 535. niemców 72 790. — a w pięcio­
leciu od 1905 do 1910 roku wynosił przyrost 
polski 10 575, niemiecki 126 858.

Przekonujemy się z powyższych liczb, że, 
® ile w dwuch pierwszych okresach przyrost 
polski bvł jeszcze względn e dość dobry i 
piniejwięcej stosunkowo dotrzymywał kroku 
niemieckiemu, to wyniki ostatniego spisu lu­
dności z 1910. roku były dla polskości wprost 
fatalne. Wyniki tego spisu potwierdzają smu­
tne refleksje, do jakich zmuszoną była prasa 
polska z powodu wyniku ostatnich wyborów 
do Parlamentu niemieckiego na Górnym Ślaz- 
ku w 1912. roku, k edv to Górnv Ślązk zgoto­
wał polskości tak bardzo smutną i przykrą 
niespodziankę. Przyrost polski na podstawie 
tego spisu bvł wprost niesłychanie malv, bo 
wynosi! zaledwie ,0 i pól tysiąca, czyli 0,91%, 
a niemiecki znów niezwyczajnie wielki, albo 
wiem wvnosd blizko 127 000 dusz. czvłi 15,46%. 
Statvstvka urzędowa zna jeszcze tak zwanych 
»dwujęzycznych«, a liczba lej ostatniej kate- 
gorji wzrosła od 1905. do 1910. roku z 54 000 
na blizko 89 000.

Ten slan rzeczy, niewątpliwie dla polsko­
ści przykry i przygnębiający, da je bezsprzecz­
nie powód do głębokiego namysłu i zastano­
wienia. Złożvlv się na ło różne okoliczności, 
tnotvwv j różne s‘łv działające, których dziś 
obszerniej rozpatrywać nie będę. Natomiast 
przyjrzeć się warto statystyce urzędowej w po­
szczególnych powiatach Górnego Ślązka. I lak 
podług spisu 7 1910. roku:

Przegląd teatralny.
¡(Jubileusz W. Rapackiego. — Rapacki jako 
autor. — 60-lecie Halki. — Nowa sztuka R.tt- 

nera. — Nowa komedia Molnara.)
W dniu 19. hm. obchodzono we wszystkich 

prawie teatrach polskich 50-lecie pracy sceni­
cznej w Warszawie znakomitego artysty dra­
matycznego W7 ince niego Rapackiego. 
Dochód z przedstawień w dniu tym teatry 
przeznaczyły w myśl odezwy warszawskiego 
Komitetu jubileuszowego na fundusz im. Ra­
packiego. 1 tak w Poznaniu dano »Księdza 
Marka« Słowackiego, w Lodzi Fredry »Pana 
¿Jowiałskieso«, w Lublinie dano specjalny wie­
czór jubilata, w Warszawie wszystkie teatry 
dałv przedstawienia uroczyste, ze Lwowa prze­
słano na fundusz wspomniany 1000 kor., a teatr 
krakowski wystawił 4-aklowv obraz history­
czny jubilata pt. »Odsiecz Wiednia*. 
Przedstawienie krakowski przypomniało, że 
wśród tytułów do zasługi Rapackiego-aklora, 
jest jeden jeszcze niedoceniony, a mianowicie 
działalność jego autorska, przyznająca mu 
w dziedzinie twórczości literackiej miejsce nie­
poślednie Od wczesnej młodości pociągała go 
wielka przeszłość narodowa; z lubością roz­
czytywał się w dziejach ojczystych i karmił 
swą wyobraźnię chwalą wielkich postaci prze­
szłości. Pierwszym dramatem Rapackiego byl 
»Wit Stwosz«, który odrazu zwrócił na siebie 
uwagę zajmującym tematem i żywem tegoż 
dramatyezneni przeprowadzeniem. Potem na­
stąpiły »Mikołaj Kopernik* (1875). »Mazur 
Czart* (1876), »Macko Borkowic* (1878), »A- 
cernus* (1879), »Pro honore dotnus* (1889), 
»Odsiecz Wiednia« (1889), »Starosta Wilczek« 
(1883), »Bogusławski i jego scena« (1S87). ko- 
medja »Odbijanego* (1888). Osobny dział w 
pisarskiej twórczości Rapackiego stanowią po­
wieści historyczne i obyczajowe. Poczet ich 
równie liczny, wystarczy wymienić: «Grzechy 
królewskie«, »Do światła*. »Kostka Napierski* 
on z nowele »Hanza«, »Hłstrjon«. »łrefniś* i 
•Około teatru«. —« Rapacki. jako pisarz drama«

I) powiat kluczborski liczy 51906 
mieszkańców, pomiędzy’ nimi 24 487 polaków;

. 2) powiat oleski (Rosenberg) 52341 
mieszkańców, z tych 42 234 polaków;

3) powiał opolski 151 813 mieszkańców, 
pomiędzy nimi 94 594 polaków;

4) powiat strzelecki 73 383 mieszkań­
ców, pomiędzy nimi 58 102 polaków:

5) powiat lubi ¡niecki 50 388 miesz­
kańców, w tein 39 969 polaków;

6) powiat gliwicki 147 496 mieszkań­
ców, pomiędzy nimi 71 352 polaków;

7) powiał tarnogórski 77 583 miesz­
kańców, pomiędzy nimi 51 858 polaków;

8) pow’at b v t om s k i 336 203 mieszkań­
ców, pomiędzy nimi 170 104 polaków;

9) powiat zabrski (Hindenhurg) 159 810 
mieszkańców, pomiędzy nimi 81 567 polaków;

10) powiat katowicki 259980 mieszkań­
ców, w tern 146358 polaków;

II) powiał pszczyński 122 897 ludno­
ści, w tern 105 744 polaków;

12) powiat rybnicki 131 630 mieszkań­
ców, pomiędzy nimi 102 430 polaków;

13) powat raciborski 157 317 miesz­
kańców, pomiędzy nimi 68 290 polaków. (W 
powiecie raciborskim mieszka również wielu 
mora w an. Statystyka urzędowa nie zapisuje 
jednak osobnej narodowości morawskiej. Mo­
rawian w powiecie raciborskim policzono — 
o ile wiadomo — do kategorii rtiemców; jest 
ich około 40 000);

14) powiat kozielski 75 673 mieszkań­
ców, pomiędzy nimi 56 794 polaków;

15) powiat gtubczycki (Loebschütz) 
82 635 mieszkańców, pomiędzy nimi 5 178 po­
laków;

J6) powiat prudnicki (Neustadt) 
97 537 mieszkańców, pomiędzy nimi 43 787 
polaków;

17) powiał niemodliński (Falken- 
berg) 37 526 mieszkańców, pomiędzy nimf 
3 815 ludności polskiej;

18) powiat nvski (Neisse) 101223 mie­
szkańców, pomiędzy n'mi 1 752 polaków;

19) powiat grotkowski (Grnttkau) 
10 610 mieszkańców, pomiędzy nirni 825 po­
laków.

Do powyższych powiatów górnośląskich 
doliczyć jeszcze należy dwa pow’atv środko- 
wo-śląśkie z ludnością polską, a mianowicie:

1) powiat namysłowski (Namslau) 
35 967 mieszkańców, w tem około 14 000 pola­
ków;

2) powiat s y c o w s k i (Gr. Wartenherg) 
55 682 mieszkańców, pomiędzy nimi około 
25 000 polaków.

Inne powiaty na Środkowym i Dolnym 
Ślązku, jak brzeski, milicki, wrocławski itd. są 
prawie zupełnie zniemczone i liczą tvlko gar­
stkę polskich wychodźców lub też znikające i 
zamierające narodowo resztki dawniejszej lu­
dności polskiej. Dodać należy, że pomiędzy 
polakami w powiatach kluczborsk'm, oleskim, 
svcowskim. namysłowskim, a także częścio­
wo i pszczyńskim jest sporo polaków ewangie- 
lickiego wyznania.

Biorac zs podstawę nawet bardzo nieko­
rzystne dla nas wvniki ostatniego spisu lud­
ności z 1910, r., Górny Ślązk powin’en bvć re­
prezentowany w Parlamencie niemieckim 
przez ośmiu, a co najmniej sześciu posłów 
polskich. A m'anowicie poslów-polaków wy­
brać bvlv powinny następujące okręgi wybor­
cze: 1) k I u c z h o r s k o-o leski, 2) opol­
ski, 3) k o z i e I s k o-s t r z e 1 e c k i, 4) g li- 
w i c k o-l u b 11 n ? e c k i. 5) bytom s k o- 
tarnogórski. 6) katów ick o-z a b r s k i, 
7) pszczy ń « kory bn ick i. 8) prudni­
cki (przy bardzo gorliwej pracy wyborczej). 
W powrocie raciborskim polacv absolutnej 
większości nie mają; bvlv już usiłowania i 
próbv współpracy z morawianami, ale próbv 
te, jak doświadczenie uczy, zawodziły zawsze.

Tymczasem Górny ślązk obecnie repre­
zentowany ie«t w Parlamencie niemieckim 
{BaaaaietWBWiKiaTiiiniii m »^iwziiiiiwtwiiwrwwrimrBawB

tvcznv, wnosi do swych utworów — jak to 
trafnie podkreśla Chmielowski — temperament 
śmiały, energiczny, niemal gwałtowny, lubują­
cy s:e w przedstawieniu postaci namiętnych, 
potężnych zarówno w ziem jak w dobrem, wy­
powiadających myśli swe wyraźnie, dosadnio, 
nieraz rubasznie i trywialnie. Ludzie jego są 
z jednego metalu odlani, a właściwość ta. nie 
zawsze zadowalająca pod względem psycholo­
gicznym, pod względem dramatycznym nada- 
je Im te jasność i pewność, która je czvni cha­
rakterami wvbitnenr. We wszystkich drga 
życie, wszystkie sa nrotvlko z krwi i kości, lecz 
i z ducha. Wszystkie niemal wyżej wymienio­
ne utwory dramatyczne przeszły zwycięsko 
próbę kinkietów teatralnych, — a jeśli nie zdn- 
bvlv tej popularności. jaka przypadła w udziale 
później występującym dramaturgom polskim, 
to przvczvnv tego szukać należy w ówczesnym 
kulcie ogółu dla francuskiej literatury scenicz­
nej, która wszechstronna panowała w owvm 
okresie we wszystkich teatrach polskich, tłu­
miąc i gasząc polska twórczość rodzimą.

W dniu 1. stycznia 1918 r. Teatr Wielki w 
Warszawie ohchodzi uroczyste święto: 60- 
lecie »H a 1 k i.« W dniu 1. stycznia 1858 r. 
«p,vnełv potoki swojskiego natchirenia i 
swojskiej mowy muzycznej ze scenv Teatru 
Wielkiego, rozlały sie szeroka falą sztuki ro­
dzimej po mazowieckiej rówirnie i. jak Pol­
ska długa i szeroka, rozkołysały serca skargą 
zdradzonej góralki, wzięły je w słodką niewo­
lę pieśni kochanej, podsłuchanej w sypkiej 
gawędzie zbóż, w wieczystych poszumach ho- 
rów, w tkliwej i kojącej, jak tony ligawki pa­
stuszej. to znów rwacej i potężnej, jak etos sur­
my bojowej. Słuchały jej serca, a lata skła­
dały ją do skarbnicy przymierza czasów prze 
szłych i dzis:e¡szych.

Dla uświetnienia tego rzadkiego jubileuszu 
Teatr Wielki przygotowuje na Nowy rok po 
południu uroczyste przedstawienie nieśmier­
telnego arcydzieła w nowej inscenizacji, a wic 
czorein powtórzenie tegoż w zmienionej obsa­
dzie. Wystawienie opery poprzedzi prolog. 
Na tłe poloneza „Pan Chorąży'* rozwinie się 
sa scenie pochód pustaci z ^Hrabiny", »Flisa

tylko przez czterech posłów polskich, których 
wybrały okręgi wyborcze: 1) opolski, 2) by­
tomsko-taroegórsk’, 3) katowicko-zabrski, 4) 
pszczyńsko-rybnicki. Reszta okręgów wybor­
czych nie dopisała. Nawet tak polski okręg 
wyborczy, jak kozieisko-strzeleeki, gdzie na 
149056 mieszkańców jest 114 896 polaków, re­
prezentuje w Parlamencie wódz centrowców 
śląskich, znany ks. G 1 o w a t z k y, choć ze 
strony polskiej postawiony został tak popu­
larny kandydat, jak bvlv poseł ks. Wajda. 
Podczas ostatnich wyborów parlamentarnych 
w 1912. roku straciliśmy również okręg gliwi- 
rko-luhlinieckź, liczący na 197 884 mieszkań­
ców 111321 polaków. Okręg ten podczas po­
przedniej kadencji wyborczej reprezentował 
polak ks. proboszcz Jackowski, obecnie 
reprezentuje go centrowiec. Powtarzam, że. 
biorąc. za podstawę nawet wyniki ostatniego 
spisu ludności, które dla nas były bardzo 
fatalne. Górny Ślązk bvl powinien wybrać co- 
najmnięj sześciu posłów polskich. Skoro bo- 
wem lud podczas spisu poda! język polski, ja­
ko swój język ojczysty, to też przyjąć należa­
ło, że podczas tajnego głosowania odda kartkę 
na kandydata polskiego. Więc niezupełnie 
brak poczucia polskości przyczynił się do 
smutnych wyników wyborczych. Oczywście i 
ten wzgląd przyczynił się do lego w niemałej 
mierze. Ale całego szeregu innych powodów i 
przyczyn szukać należy na innera polu.

S.

0 znaczeniu „Rolników.''
Społeczeństwo nasze obok dobrych stron 

ma niektóre wady, a dwie z nich bardzo ta­
ni uią rozwój Spółek kupieckich, do których 
»Rolniki« się zaliczają. Wady te — to: zaz­
drość i nieżyczliwość. Już w życiu jednostek 
wady te dużo szkody wyrządzają. Niech tylko 
sąsiad: rolnik, przemysłowiec czy kupiec za- 
cznie się dorabiać majątku własną inteiigien- 
cją i pracą, już ten dorobek zaczyna budzić 
zazdrość sąsiadów. Dziwna cecha naszej lud­
ności, ta zazdrość i nieżyczliwość, nie obja­
wia się wobec olbrzymich dorobków i mająt­
ków obcych nam żywiołów, np. żydów. Przy­
szło biedne żydzisko do miasteczka, założyło 
małe przedsiębiorstwo, przedsiębiorstwo w kil­
ku latach zamieniło się w wielkie przedsię­
biorstwo. Żyd kupił posiadłość, rozbudował ją, 
pozbył się starych chałatów, roztyły, svty 
wszystkiego, spogląda wyzywająco na tę pol­
ską kłijentelę, która mu pomagała do zdoby­
cia mąiątku i — rzecz znamienna — nie wzbu­
dza Źazdrości i nieżyczliwości. Aie niech się 
tylkd!iżaćżnie dorabiać kupiec lub przemysło­
wiec; i pniak, to zamiast cieszyć się z tego, że 
rocląk. praca i zabiegł i wością doszedł do zna­
czenia i majątku, staje się właśnie przeciwnie. 
Nietvlko nie popierają go swoi jak obcych, afe 
zaczvhäla mu zazdrościć, okazując nieżyczli­
wość. Chcąc więc mówić o znaczeniu »Rolni­
ków» jako spółek kupieckich, muszę poprosić 
czvtflg^kpw. żeby wvrzuciii z serc swych cho­
ciaż na czas czytania tego artykułu wszelką 
zazdrość, niechęć, nieżyczliwość i niewvrozu- 
miarasćj a wówczas może wielu zrozumie do­
niosłe znaczenie »Rolników« dla stanu wło- 
ściańskeigo, dla większych i mniejszych po- 
sicdzicieli.

Nie takie to dawne czasy, gdy wszelki han­
del płodami rolniczemi i sztucznemi nawoza­
mi znajdował się niemal wyłącznie w ręku 
obcych. Olbrzymie kapitały, k’óre są potrzpbne 
do prowadzenia tvch interesów, nie pozwala­
ły jednostkom polskim przeciwdziałać skute­
cznie rozwojowi kupiectwa obcego. Jak to ku- 
piectwo obce nam duchem umiato wyzyskiwać 
małych i wielkich posiedzicieli. wiadomo 
wszystkim. Chociaż już dobrze rozwinięte Ban­
ki Ludowe nołożvłv kres lichwie żydowskiej co 
do pożyczek pieniężnych, to kwitła lichwa w 
handlu zbożem i sztucznemi nawozami. Pcd 
■ WH 'll' I MMWWniWWWWWWWMII^lIWWWMBBJtSIMiaMłBaBBaMMM«

„Verbum Nobile“, „Parji", „Strasznego Dwo­
ru“, „Beatv". „Jawnutv‘‘. „Widm“ i ..Halki“, 
wieńczących popiersie Moniuszki. Prolog za­
kończy kantata do słów Piotra Maszyńsłcego 
przv dźwiękach serenady z „Verbum Nobile“, 
odśpiewanej przez cały skład opery, z solistami 
i chórami.

Przed dwoma tygodniami wystawiono na 
scenie wiedeńskiego teatru narodowego nową 
sztukę Tad. Rittnera rt. »Ogród mło­
dości* (Garten der Jugend). Jest to przepię­
kna baśń fantastyczna, osnuta na reminiscen­
cjach. jakie się tłoczą w umyśle bohatera sztu­
ki. gdy rzuci okiem w przeszłość na uciekająca 
młodość i tragiedje zbliżającej się starości. W 
duszv płonie jeszcze pragnienie wyczerpania 
uciech młodości, zaspokojenia ciekawości reszt 
kami n'ezuzvtvch wrażeń. Bohaterem sztuki 
jest król, który, bojąc się starości, każę przy­
bocznemu mędrkowi podawać sobie napój 
czarodziejski, zapewniający wygląd młodości. 
Abv sprawdzić na sobie skutek leków, król li­
da ¡e się ze swoim medykiem. Svlviuszem, do 
posiadłości wieiskiej damv swego serca, od 
której jednak zaniedbał swego czasu uzyskać 
pocałunku miłosnego. Niewiasta owa tymcza­
sem zestarzała sie i trzyma u siebie na straży 
swoich wdzięków dwuch zazdrosnych starców. 
Ale obok matki żvje w dworku cudna szesna­
stoletnia jej córka, która wyglądem swoim 
przypomina królowi jego pierwszą miłość. Kroi 
zobaczył zmarszczki na twarzy swej dawnej 
wybranej dopiero w cbw'li. gdv ujrzał córkę, 
Juljannę. Ale Svlviusz. który kocha królowę, 
na prośby jej zostawia króla bez odmładzają­
cego trunku. 1 wówczas to poznała mala Jul­
ianna, że ów nan jest stary Ale gdv nadcho­
dzi królewicz, wvslanv przez matkę w tropy za 
ojcem, pada on ofiarą zludv, uważając dawną 
miłość ojca za swoje przeznaczenie. Trunek, 
sporządzony przez medvka Svlwiusza na ob- 
• zYŹnie, nie działa i król powraca z ubielonym 
włosem do domu, aby przyjąć do domu, jako 
synowa. Juljannę. którą syn jego z domu matki 
wyprowadza. I "zuje sie szczęśliwym, że może 
życia dokończyć wśród innych wrażeń. Z bo­
haterskiego młodzieńca »Ui sic ojcem swego

ciężarem tego wyzysku uginało się całe spo*>i 
leczeństwo.

Były i będą osoby, które orłem okiem ohepi 
mują szersze ćoryzonty, które dla wznioślet-! 
szych idei chciełiby temu społeczeństwu, d® 
którego duszą i ciałem należą, zapewnić iałc* 
najlepsze powodzenie, którym dobrobyt spoie— 
czeństwa bardzo na sercu leży, do których zaz«* 
drość i nieżyczliwość na wńdok dorobku spo«< 
leczeństwa zupełnie nie mają dostępu. Jedno-« 
stki te, widząc jak obcy dorabiają się olbrzy­
mich fortun na handlu zbożem i sztucznemi 
nawozami, postanowiły pobudzić społeczeństwo 
do lego handlu. A że jednostki nie podołałyby* 
temu dostatecznie skutecznie, postanowiono się 
złączyć w większe grono i zakładać spółki p. 
n. ..Rolniki“. Nie było trzeba długo czekać na, 
błogą działalność „Rolników“. Wszędzie łam, 
gdzie spółkę taką założono, ustała lichwa w 
handlu zbożem. Część posiedzicieli ziemskich 
większych i mniejszych zrozumiała doniosłe 
znaczenie „Rolników“, wstępując jako człon­
kowie i swe dostawy i odstawy załatwiając za 
pośrednictwem „Rolników“.

Tutaj przychodzi mi podnieść bolesny za­
rzut przeciw części właścicieli rolnych. Cho-i 
ciąż minęło już lat kilkanaście od założenia 
„Rolników“, to jednak niezrozumienie roli łvch 
instytucji jest jeszcze bardzo wielkie. W po­
czątkach zakładania »Rolników* zapisywano 
się dosyć licznie na członków, zdawało się. że 
włościanie nasi, mający pretensje do uchodze­
nia za lepszych od innveh, zrozumieją w lof 
doniosłe znaczenie »Rolników« jako spółek 
handlowych. To co nie mogły zdziałać iedno- 
stki. zdziałały »Rolniki*. Trzeba bowiem u- 
przvtomnić sobie tę potęgę finansową, jaką 
mieli do dyspozycji dawniejsi połentanci zbo­
żowi u nas. Rzucić rękawicę tvm potentatom 
mogły tvlko złączone silv w postaci spółek.
1 gdy »Rolniki« wywalczyły sobie racje bvtu, 
gdy wyswobodziły włościan z kleszczy lichwy 
obcej, gdy podniosły się dochody za płody rol­
nicze, zapomina się o tym dobrodzieju i za­
częto występować z »Rolników*. Nasuwa się 
tu porównanie człowieka, który’ wybudował 
nowy mocny dom, gdy już dom wykończony, 
wpada w jakiś szał i dom burzy. Do takich 
można zaliczyć tych wszystkich, którzy, wstę­
pując do »Rolników*, dali podwalinę do roz­
woju tvch spółek i zamiast ten rozwój pod­
trzymywać. chcą zburzyć to, co zbudowali dla 
własnej korzyści.

Zastanówmy się, co jest powodem, że dziś 
wielu włościan odnosi się do »Rolników* g 
nieżyczliwością, a nawet wręcz z nienawiścią. 
Chcąc na to odpowiedzieć trzeba zajrzeć W 
głąb duszv polskiego włościanina.

Z chwilą uwłaszczenia, z chwilą, gdv po­
czuł się »panem* swej własności, zrodziło się 
w jego duszv uczucie mściwości. On przea 
wieki całe pod rozkazami ekonomów, karbo­
wych i innych pańskich urzędników, upada­
jący pod lichwą żydowską, dzisiaj wolnv. pa­
nem swej własności, musi dać folgę swojej, 
że tak powiem, chęci odwetu, abv odwdzię­
czyć się za wiekowe poniżenie. Nie zna! on 
przez setki lat innego kupca, jak żydowskiego 
i widzi dzisiaj jeszcze w każdym kupcu, choć­
by w własnej swej polskiej instytucji kupiec­
kiej, lichwiarza. Ta nienawiść do dawnveh 
panów rozszerzyła się na wszystkich miesz­
czan. na wszvstkieh, którzy chociaż intełigien- 
cją wyżej stoją, ale nie maią własności, nie 
mają gospodarstwa. Wszystkie te namiętno­
ści nie wybuchnęły radykalnie w rzeziach» 
mordach i innych wykroczeniach, ale obja­
wiają się w innveh formach.

S k i.
(Dokończenie nastąpi.)

Nasze sprawy.
— Walne zebranie Tow. Naukowej Pornos 

CV im. Karola Marcinkowskiego na oowiat le-

ludu. — Baśń opowiedziana jest w ciepłym ta­
nie noetvcką prozą, ow aną svmbo,jśtvcznemi 
nastrojami. Talent Riłtnera wypwiedział się 
tu w pełni silv i dramatycznego wyrazu Sztu­
ka, znakomicie grana, zdobyła świetne, jak 
zawsze, powodzenie. Bvtobv ze wszeebmiar 
wskazane. abv sceny polskie co prędzej piękny 
utwór naszego wybitnego autora wprowadziły 
na renertoar.

Franciszek M o 1 n a r jest jednym z naj­
bardziej podobających s'ę autorów dramatycz­
nych węgierskich. U nas w Polsce cieszyły 
się sztuki jego dużetn powodzeniem. Obecnie 
Fr. Mołnar napisał trzyaktową komedję p. 1. 
„Konfekcja męska“ (Horrenmode). Wła­
ściwie tvtuł brzmieć winien po polsku ..Właś­
ciciel magazynu konfekcji męskiej". Chodzi 
bowiem w lej sztuce o osobę biednego pana 
Piotra Jurhacza, właściciela magazynu kon­
fekcji meskiej. Jest to swojego rodzaju komi­
czny nadczlowiek. Pracował on przez piętnaś­
cie lat. jako urzędniczvna u jakiegoś hrabiego. 
Za to otrzymał sklep z konfekcją. Prowadzić 
interesów nie potrafił. Wszystko to za niego 
robi żona. Zjawia się komiwojażer Oskar, 
świetna figura komiwojażera! Uwodzi panią 
Juchaczową. Cały interes dj3hli biorą. .Iu- 
chaez stoi na progu bankructwa. Hrabia w 
«klenie Jurhacza bywa! eodzień. Zazieral w 
oczęta maszynistki Poli. Młode, piękne to 
dziewczetko zaskarbiło sobie względy i pryn- 
cvpala Jurhacza. Ona wvdżw gnie z ruiny 
magazyn konfekcji męskiej. Ona przełoży za­
lecanki Piotra nad hrabskie umizgi. — Sztu­
ka Molnara posiada kilka świehre zaobserwo­
wanych figur. Jak twierdzi peszteński spra­
wozdawca Erwin Scherł. pierwszy akt jest ar­
cydziełem scenicznej roboty. Całość nie nale­
ży do rzędu dziel lite-atury, ale jako robota 
teatralna może zadowolić szerok e kola bywal­
ców i miłośników sceny. Nowa ta komedja 
Molnara wyróżnia się też w jego twórczości 
tern, że niema zwvklvch u niego pierwiastków 
fantastycznych. Panuje w nipj prostota środ­
ków i świetna obserwacja stosunków mało«», 
mieszczańskich.



S«zvńaki odbędzie *łę 3. 4. 1. f9!8. o godzinie 
5. i»o południu w lokalu p. (iórerlcogo przv ul. 
Bismarka w Lesznie O liczny udział prosi

Zarząd.

— Zebranie T. f„ L. na pawia! jarociński. 
AV czwartek 27. grudnia br. odbyło się w Ja­
rocinie na sali Domu św. Józefa walne zebra­
nie Iow. Czvt. Lud. nrzv bardzo licznym u- 
dziale publiczności tak z m’asta Jarocina, jak 
z catoao powiatu Zehranipm kierował ks. 
prób Tobola z Gol»nv. Sprawozdania prezesa 
Komitetu, alówneeo bibliotekarza i skarbnika 
udnwodn'fv zebranym, że komitet, no za krót­
kim zasłoiem w pracy na początku wojny, 
czynności swoich nie przerwał i orsmnizaeię 
swoja oświatowca w całej pełni podtrzymał. 
W ostatnich miesiącach dokonano zamiany 
praw e wszystkich bibliotek w powiecie, uzu­
pełnia iac je książkami nowemi. Bardzo poT 
mvśbłvm rozwojem cieszą się dwie miejskie 
publiczne biblioteki w Jarocćnie i w Jaracze­
wie. Dokonano na zebraniu wvbóni caJetto ko- 
Jmt-tn i w? myił noweeo resułaminn. kom’sii 
rewizyjnej. Wałne zebranie zakończył n. Dr. 
Kt"nkowski z Jarocina pięknem przemówie­
niem wskaznincem zebranym drogę od za- 
ynro^ńw i dobrych chec? do czynów. Cale o- 
bradv nacechowane hvłv w-ietkiem zaintereso­
waniem sie publiczności sorawn czytelnictwa, 
co r»newn!a komitetowi pomyślny rozwój w 
pracy na przyszłość. Komitet.

Rok Kościuszkowski.
Pokwitowanie z Kórnika. Na obchodach Rn 

icinsrlíowskirh które sie 2. grudni* w Kórniku 
orlbvtv. zebrano wstenneeo 720.37 mk. Por;«len, 
wotvnelnt Jtcn.Fti mk ze sprzedaży kokardek, lo­
sów ¡ broszur. 200 pik. z. kolekty na sati. S0 mk. 
które łaskawie nadesłać raczvł n. Sobecki ze 
Szczvtník i 5 mk od p. S. z Kórnika Dncbndi, 
»pern bito mk 1330.17 — rozchodu z.as 237.31 mk 
Czcstv zysk wvnosi wiec mk. WORMS Sum» po­
wyższa wpłacono Rankowi Związku Sp Zarób, 
na konto Kiindnsził Kościuszkowskiego do d va­
por» cii Rartv Narodowej.

Wszystkim kiórzv czv to udziałem czv też 
dafki"ni (to uświetnienia uroczystości sie nrzv- 
Czyniti «-»czeęólnie pn Krzyża górski ej i Koper­
skie’ z Wrześni Ruczyńskiei z Oziećmierowa i 
Drowci Tłokowej z Kórnika. niemniej 
i kórnickiej drużynie śpiewaczej najserdeczniejsze 
składamy podziękowanie. Komitet.

STiiiyici. Unia 6 stycznia 101S r. odbędzie sie 
w Śmigle o rodź. 5 no południu na sati sirzelec- 
kiei obchod Kościuszkowski z obfilvp, i wvboro- 
wvrr» nronramem Dochód przeznaczony na fun­
dusz im Kościuszki. O liczny udział w obchodzie 
uprasza Komitet.

Wielichowo. Tow. Przemysłowców urządziło 
W dzień św Szczepana za staraniem wielebnego 
duchowieństwa na sałi p. Formanowicza ohebód 
Kościuszkowski Znany nasz chór i tvm razem 
Bi'ta nam sprawił niespodziankę Sumiennem i fa- 
chowem ćwiczeniem dzielny dvrvgient nauczył ze­
spół śpiewacki bardzo pięknych i trudnych pie­
śni— choć zrzec sie tnnsiał prawie zupełnie gło­
sów męskich. Pięknie wyróżniał się drugi stos - 
alf„ Deklamacje były podobno bardzo udatne —

wszystkie jednak deklnmnłorki mówiły zbvł ci­
cho — miałem miejsce na środku sali — a prawie 
nic nic zrozumiałem Czcinuśmy wszystko zrozu­
mieli. gdy le same osoby przedstawiały »Walka 
Kosyniera«?! lam też wszyscy bez ywjiitku za­
służyli sobie na ■ szczere uznanie — mianowicie 
malv Walus i jego matka Im wszystkim niechaj 
nagroda bedzie zapewnienie, że wzruszyli nieic 
rinego do łez i gra swą dopięli tego, że podniesieni 
na duchu, z uczuciem wdzięczności opuszczaliśmy 
salę!

Z obchodu Kościuszkowskiego w Sierakowic 
przesłano do Banku Związku 874.18 mk. Ogólnego 
dochodu bilo 1340.90 mk. (za karty Kościuszkow­
skie 28 mk.. za śpiewniczki narodowe 203.50 mk.. 
wstępne na sale 8(54,75 mk. składka w kościele 
128.(55 rok., w miejsce nieprzybycia przysłali p. 
I.ubecki 6 mk., ks. Panowicz 10 mk . p Rutkow­
ski 1(X) mk ) Wydatków było 470.72 mk. Za liczny 
udział, a mianowicie wszystkim występującym 
dziękuję serdecznie Komitet.

Lalka.
(Dokończenie.)

Siadając na krzesło, ujął aerżant drżąc? 
Ziniewrę za rękę, postawił ją przed sobą, za- 
czeni zachęcał dobrotliwie.

„No. mala, opowiedz mi łeraz wszystko!"
Z bijącem sercem 5 urvwanvm oddechem 

jęła z razu cicho opowiadać o swom śnie, o 
człowieku, którego jakobv widziała w swej 
izdebce, o pieszczotach jego i pocałunkach a 
nakoniec o niespodziance, jak’ej doznała, zna­
lazłszy rano tę śliczna lalkę...

Sierżant nie tracił ani słowa. Zwracając 
się raptownie do żołnierzy, obecnych przy 
tych przesłuchach, zakomenderował:

..Naprzód! Pilnujcie domu na zewnątrz! 
Ognia do każdego, ktobv uiść probowal!"

Wvszli. — Sierżant został sam na sam z 
dziewczynką.

..A więc powiadasz. tv kreaturo, że ów 
człowiek cię ściskał, że nazywał cię swoją ma­
łą Zin'ewrą, że klęczał przy twojem łóżku i 
płakał."

Ziniewra skinęła główką potwierdza taco; 
nie chciała kłamać, cohadzbv się stać miało.

Sierżantowi n'e bvlo widocznie piino. po­
łożywszy twarde ręce na ramionach dziecka, 
mówił, jak do siebie, niema! ojcowskim glo­
sen»: Tak — tak... mam ja również takiego, jak 
tv da’eciaka. tam u mnie w domu, w Alzacji, 
mata moją Marte — i ona liezv teraz, właśnie 
nśm łat. a nie widziałem jej już przeszło dwa 
lata... Abv ją choć raz jedyny zobaczyć śpią­
ca — wśród ciszy nocnej, abv ją na chwile 
ohiąć ramionami, przyosnać do serca i wi­
dzieć. zasvnia iacą na moich piersiach... z jej 
iasnemi włoskami na mniej twarzy... zarvzv- 
kowalbvm. na Bosa, także moją głową... A 
wiec wszyscy ojćhwie są w:docznie do siebie 
podobni...

Zdawał się tonąć w dalekich wspomnie­
niach. ",

Potem powstając szvbko. odsunął Ziniew­
rę, a trzęsąc głową niechętnie, jak gdvby'w^iy- 
dzil sie uczuć podobnych, zawołał przez drzwi:

„Dwuch łudzi ze mnął Przetrząśniemy te­
raz to gniazdo!"

’Ziniewra wvdała okrzyk: „Panie sierżan­
cie, (»roszę się zatrzymać!"

Słysząc go mówiącego lak dziwn‘e, poję­
ła natychmiast: To tnnsiał bvr jej ojciec, któ­
ry gardząc okropnościami śmierci, opuści) wy­
gnanie. a przepłynąwszy morze. przybił do 
brzegu, potni dzv skalami a lufami karabinów 
straży nadbrzeżnej i zakradl się tutaj. abv 
chwil kilka spędzie w poblżu swego dziecięcia.
Tak. to byt niezawodnie jej oiciec. cc przy­
wiózł jej lalkę z Londynu. gdvż inaczej nie 
dostałaby wcale zabawki na kolende. To byt 
ojoec jej. którv ukrvł się gdzieś na strychu, a 
którego chcą teraz pochwycić aby związanego 
pomiędzy czterema żołnierzami...

Biedne dziecko rzuciło się do sierżanta, 
plącząc głośno i załamnjac ręce: „Nech pan 
się zatrzyma! Na mitość Boską niech pan się 
zatrzyma!

Przybrał znów swą srogą minę i wyrzekł 
szorstkim głosem:

„1 co leszcze?"
Ziniewrę przen?knęla mvśł zbawcza. Bv 

łahv oddała w«zv«tko. eo posiadała za ocalę 
nie ojca — nie miała jednakże nic oprócz tej 
łatki, tę więc chciała poświęcić wspaniało­
myślnie.

Pan:e sierżancie! Pan ma mąłą córeczkę 
— w moim wieku — która pana od dwuch lat 
nie widziała.

S'“rżant skina! głową.
„Widzi pan!" błagała ZiniewTa ze łzami 

w oczach, ..może mały Jezusek zapomniał tak­
że o pańskiem dziecięciu. — Pan nie by! w 
domu oddawna. Proszę więc wząć moją lal­
kę i nosłać ią "Marcie — ja ?a chętnie podaruję.

Żołnierz nochslił sie wzruszony nad ma­
łą dziewczynką, która stała przed nim wylę­
kła w błagalnej postawie, a wilgotny blask za­
mgli mu źrenice: staczał widocznie ciężką 
walkę z sobą, gdyż rvsv jego twarzy zdradza­
ły wyraźnie, z trudnością pokonywane wewnę­
trzne wzruszenie.

Wtem wkroczyło do pokoju dwuch żoł­
nierzy.

„Bądź spokojna, nie bój się!" —• zdążył jej 
jeszcze szepnąć i zwrócił sie do swoich ludzi:
„Póidz‘emv teraz na górę! Broń do reki! Oezv 
mieć otwarte! Tv. mała, idź naprzód. Trzej 
żołnierze we«z!i wraz z dziewczynką po scho­
dach. a nasiennie dotarli przez małą izdebkę 
de drzwi śnich!erzvka. Tamdotąd wszedł już 
tv!ko sam sierżant. dmg'ch zostawiaiac na 
straży i zamknał drzwi za sobą, Ziniewra cze­
kała przy «wojem łóżeczku, a podczas tej ci­
chej. strasznej chwili, uderzało jej serce tak 
gwałtownie, jak gdyby wyskoczyć miało z 
pierś1.

Le'»z cóż to: khiąe na ezent świat Stoi, idzie 
srogi Jakob!n z powrotom, stąpając głośno po 
skrzvniacvch de«kach nodlogi.

„Nikogo tam ni°ma! Zejdźmy na dół!
Ptak iuź wyleciał z klatki! Zwiedziono nas.

Stare schody jęczały i trzeszczały pod 
ciężkiemi krokami mężczyzn, —- Na dole w 
mieszkalnym pokoju wziął sierżant Ziniewrę 
na stronę i szepnął tej do ucha:

„Teraz bacz pdnie ca ci pfKr««.. 
człowiek na górze może tam pozostać przez tę « .
noc i dzień jutrzejszy. Powiedz mu. że nie ma 1 IwIlSCniCIłC r®SI

się czego obawiać. Ale następnej nocy mu*l 
się stąd oddalić konipcztre. — przez Lancieus 
do Sainl Briac. gdzie wsiądzie na okręt. Ta 
przestrzeń nie będzie strzeżona; poprowadzę 
tymczasem mój oddział nasenny pas wybrze-« 
ża. — Czyś dobrze zrozumiała?“

„Tak panie sierżancie!"
„Dobrze! A twoją lalkę", — mówi! dalej«; 

„zabiory z sobą, ponieważ drudzy mogliby się 
dziwę tak samo jak ja. że mały Jezusek 
przynosi dzieciom takie ładne lalki z Anglji. 1 
mogłoby to na cię sprowadzić zbvt dużo nie­
przyjemności. — A węc nie zapomnij! przez 
Lanct'pnx i Saint Briac!" ' s

Włożył laik- ’’o swego wielkiego kaptura,' 
zgromadził swoi h ludzi i poprowadź'! ich 
jeszcze tego samego wieczoru wraz ze sforą 
psów na wybrzeże przy Malignon. , j

Ziniewra ocaliła za pomocą lalki życie oj­
ca. Cześć jednak dowódcy Męk'tnvch, u które­
go piersi pod rewolucyjnym mundurem biło 
szlachetne serce.

„W ten sposób", kończyła staruszka swo- 
ią opowdeść. „otrzymała moja niebosz-zka mat 
ka. owa ośmioletnia Marła, te oto lalkę“.

Upłvneło iuź stodzipetęć lat zgórą od tego 
czasu, a gdv mnie już. nie będzie, przechowa» 
ia dzieci moje i wnuki z wierna czcią tę oso­
bliwą pamiątkę rodzinną t opowiadać będą j»"i 
historię na każdej wieczornicy prządek W. 
czwartek przed Bożcm Narodzeniem.

Numerów zaległych
z pierwszych dni stycznia nie będziemy mogli 
wvsłać tvm czytelnikom, którzy się z odno­
wieniem przedpłaty na kwartał przyszły spóź­
nią. Wskutek ograniczenia paptont nie dru­
kujemy obecnie gazet na zapas. Prosimy prze­
to w osłatniei chwili o bezzwłoczne odnowienie 
przedpłaty, która wynosi na kwartał mk. 4,20 
a z odnoszeniem do domu mk. 4.62.
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tfan

I
opadły ceny towarów częściowo 
najwyższych cenach

^■iny perskie, Kilimy, Brokaty, Obrazy 
K. AN JL» HzłjE WSKI

Od połowy stycznia mieszkam ul« Berlińska nr. 20«

Poznań, SVRynek 75,
4036. Telcton 4056. 
"Wysoki parter. 1^5

• ..j.H...» une outat to<y I. ?ls«y 237. keOł. praskiej 
loterii klasowej należy nat/obtnioat wytopić.

Da od<tnn»a iwy jeszcze: 1317»

losy 'I, ’1, '!,
Kroi.-pruscy kolektorzy loteo iui:

>»oe
Optua Wałowa nr. 11. 

C. H.pmund,
ii al Wikteri n.

A. Oittrich, Herrmann,
at Golombs 20. ni Nanmanoa 1

E. Tunmann,
ut Wilbełmowska 24.

ITcssesk z lepszcm wykształ­
ceniem szkolnem mo­
że się zaraz zgłostć.

13145

Rowe, bogate

Adam Jachimowicz,
Specjalny skład nasion. Poznaú, Fryderykowska 20.

>rn>trmrorrii iwiwffm--"" T MrMwaiw-M.T—-rvr"~Tr-"

Hiro Älc» fi“1«», ®
n. fir,cro „kn.icm»nśnmw, WOäilß ITIIGISCa OQ la SiytZlIKł«

I OŻENKI » PRACA 3
urzędnik

K.waler, górnik Ist 20. obezna­
ny-« oraea w goanolaistwie. oo- 
iiauaiący 7 tysięcy mk. gotówk 
poRzukuis da braku znajomość 
pa& n« toi drodze

żony.
Panienki tub iŁtodsse wdówki, nai- 
ehętn»«i z Królestwa, postadatact 
jpwooda stwo iob stosowny maia 
tek zeuhea się zsłos'6 z dołaow 
piera (otojratii de ósmi». Kurjern 
Poznsń-ikieao pod nr. 8439

EOSZukUpI
oezdomneso

umieszczenia d a 
13179

gorzelnika

I® Biura Pem«C¥ Prawne?
;8la wejabńw ■ ich rodtdn 
w Poznaniu, potizebny zaraz 
¡’»nowie, takie inwalidzi woiskowi. mający zamiłowanie do piaoy 
siiołzoznej. orsctuacy ssmodzie'oie i »lada ą^y biegle w słowie i 

»śmie jęrykiem eolskim i memieebm. zecbca zztosid się jsiAsnien 
nie z dołączeniom swego życiorysu i określsuiesa swego stosunku 
wojBkoweso do ’ 13148

Eiaiteta Ołńwnero Pon#ej PrawMi
w P.znaniu, ńw. Bl.rc n 69.

tóry posiada dłuższą praktykę 
raosłny iednocz«Sn'e pełnófuuk-

)ie ptssrza »»spodarcżeao.
temitet dla bezdomnych

1‘ozn-ń A.p)8 (Wiiheimstr > 1.

K»wa«er, lat 33. poszukuje 
panienki, z dobrym oharakteiem 
która posiada maistek

RutynowanakasJerKa
Książkowa

pisztjca poprawnie po polsku i niern., biegła w slenogr 
li pisaniu na masz. Smith Premier, może się zgłosi 
do biura z odpisem świadectw i życiorysem.

Zjednoczenia lekarzy Poztiaiiskicli,
ito78 ulica Berlińska nr. 5.

na średnią fimrę, Oitoiwznnśoiowi
ea 83©® mk. de nabycia,

(,H»łn«a wr.rtoMl 1488«
B. Hdamczewski

¡»siad bielizny mesktu, 
boteł Francuski. WitbetmowSka i'

Gospodarstwc
w oc wiecie mlętUsy»»aeckurr
¿»•0 mi», z era» i-szeanei i uoJ. ko 
niozyuę, w tern 88 n»Ł boru, es
»»udawania zupełnie nowe, skłonie­
nie na żelaznych i^doiasach, źyw\ 

martwy mwemtatz w k >mpt<*c»e 
lałacyk nowy o 5 jiokoiaeh. dom» 

Konaorniozp, ¡est zaiaa do sorse- 
dau a. wpłaty noirzeba fcOOOOm 
Agieiitów wvkluoza «ie Ofetty 
Jo Ktu ¡era t»od nr. 88*42.

mielsca
Pomoc we wszystkich przedmiotach szkolnych, oraz 
troskliwą opiekę zapewnia się. — Łaskawe zgłoszenia 
do eksoedycii Kurjera Poznańskiego Dod nr. 13173«

Posscktrę tednoíftsowetío

wydzierżawienia 
polowania.

Warunki oodłag tsaowy. Łask 
.fetty A. Thiel. 143-* i
ii. półw eiska nr 38 lik. pięt»«

MsMe
4 pob® owe z urzynnleżnościtim 
,d 1. kwietna do

■rzy ul. Wiileishacha nr. 1.
tnt.®«®*, ni. Moltkiego 11/13

Ku®>® dobrze utrzymane

półki do książek
orzpchowp lub orzcchnwą

sade de ksi$M.
Zgłoszenia s podaniem ceny i bili*

•zreł) wskazówek do ek«t». niniej» 
mego pisma pod nr 2829.

Am ożentii.
Życzy «owe uan enkę z lepszego 

tomu, mówiącą dobrze oo polsku
po niemiecku, na chętniej posia 

dajaca gospodarstwo lun jakifeolwiel 
ihandei. ?a»»e uppwuionei nozyop 
raczą łiskawie oleity pizesim? di 
ekso. Kur Rozo rrfł 1 nr. 14398

dobremi świadectwami może s« 
ziiłcsio zaiaz z podaniem warun 
kow i odpisem świadectw do Eirm»

I. N. Leilgeber, Pozna?
Wielkie Garbary 16.

Od 1 «tVCZ 
ma 191

Potrzebny zaraz

W sobotę zgubiłam
eakiewfce zawieraj. 58 ns.
Uczciwy zufciazca isczy pi,malz­
te za stosown»ni wynsgiodzemen
jwzyaieśó do tedakc|i tegoż pisma 
’ 14381

?GSzuktii8¡rti@isca

panna-służąca
iizyzwytzajona do podróży, znaią< a 
ię na cze-aum , szyciu, oheznanb 

¡z pielęgnacja Odwoł iję się na na» 
ei,Hie świadectwa. Zgło-zemji do

1313S

młynarz,
żonaty, w s le wieku, wolny od 
-dużoy woienne), do prowadzenia 
młyna wodnego do Prusżach na 
•mesięcznązapłatę, pod>ug umowy 
Zgłoszenia piśhi z uod. waruukó« 

Postlagernd 50 
La aten borg Wpr.

aiujk AttU» Tou. pod “Łl

Stróżka rodziną, potrzebna nu 
:ycbni»»Kt Zgłoszenia przyimuje

Karol Reepephi. 13154
143?1¡4*«¡«8b«*"ía' nr. 3

powiatowem mieście na Knja-j 
wach, z d »oma składami kolon 
destyl. i sktad rymarski oraz me-, 
karma lest do »mzedania tub za­
mień er. a na maiatek ziemski.

Oferty do Km jera Pozaa&skiegiU u. 1.123.

Wspaniałe
M ffitsłie

urawis nowe, cale z bobrow. z po 
szyciem ozarnetn przedwojmnen» 
stosowne na średnią osobę. Cem 
9 0 marek. Obettzeó je możn. 
oomiędzy godz. 10 a 1 1434 i

Ul. Młyńska 2
wysoki parter na prawo.

Orseewo 13 y

©jałowe
kilka wagonow do sprzedam»: 
Szwartv. okrąglaki i szczapy
Centrala Drzewna 
Po2*ań Wii hpimowska 26

ECupię

hipotek«, kutSY, akcie 
papiery wartościowetub 

¿głoszenia 
¡od nr

cb eksp.
I2SO2.

Kur. Postu

Kabat czarny sukienny piaw.t 
uowy na jedwabiu )e- 

do sprzedcma Stiwińbka,
PoUiejsi* 5, U._1438- j

sitóftE® m*

faket lnh kps®sł® przed biurko, «wentl. 
i kilka o ile możuośji mahoniowe Posznkuię również

-»wsł-SirS Cosaktonej ssaDsii i wogóle 
»w ® innych staroświeckich mebli i

«riMsairaSiEidsÓBPą lecz tolfco w lenwym ratunku, ga tós B a«? j (Jpiasza s eospeszue zgłoszenia
do eksped. niniejszego jgsma pod Astra 5060 z podaniem 
cen oraz wskazówek, edzie i kiedy można obetrzeć.

Kupię 
używane
w szczególności fo*®’ lob, üspx®®!® 

fían,
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